
E. Gierek wśród
budowniczych Zagłębia 

Miedziowego
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek przybył wczoraj 
do Lubińsko-Głogowskiego 
Zagłębia Miedziowego na uro 
czystości związane z urucho­
mieniem drugiego zakładu 
huty „Głogów” oraz najwięk­
szej kopalni miedzi tego za­
głębia, „Rudnej”.

fi IELKOPOL5KI
Przedstawiciele załóg „Gło­

gowa” złożyli I sekretarzowi 
KC meldunek o wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla ucz 
czenia 30-lecia Polski Ludo­
wej i o ukończeniu budowy 
drugiego zakładu huty na 6 
miesięcy przed terminem. 
Tym samym „Głogów” pod­
woił swą zdolność produkcyj­
ną do 160 tys. ton rudy mie­
dzi rocznie.

Po wizycie w hucie „Gło­
gów” Edward Gierek przybył 
do Kopalni Miedzi „Rudna”. 
Kulminacyjnyn punktem uro 
czystości przekazania kopalni 
do eksploatacji był wyjazd z 
podziemi kopalni brygady gór 
niczej oraz wyciągnięcie sym . 
bolicznego wózka z rudą mie­
dzi. Górnicy zgłosili I sekre­
tarzowi KC gotowość „Rud­
nej” do podjęcia eksploatacji. 
Zadanie to wykonane zostało, 
zgodnie z górniczym postano­
wieniem. na 6 miesięcy przed 
planowanym terminem.

Edward Gierek odwiedził I 
górników pracujących na głę­
bokości tysiąca metrów.

Z okazji uruchomienia dru 
giego zakładu Huty Miedzi 
„Głogów” i kopalni „Rudna”, 
Edward Gierek spotkał się z 
ponad 500 budowniczymi, gór 
nikami i hutnikami Zagłębia 
Miedziowego. 60 najbardziej 
zasłużonych spośród nich ude 
korowanych zostało odznacze­
niami państwowymi. (PAP)

Zapisane w Księdze Czynu 30-lecia PRL

Miliardowe rezultaty
społecznej aktywności 

Wielkopolan
Wiele miesięcy przed doniosłą rocznicą XXX-lecia Pol­

ski Ludowej, ludzie pracy Wielkopolski, podjęli — z inspi­
racji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — masowe 
czyny produkcyjne i społeczne dla uczczenia jubileuszu lu­
dowej Ojczyzny. W każdym mieście i wsi, w każdym po­
wiecie, gminie, dzielnicy i zakładzie pracy — rezultaty do­
datkowej pracy wpisane zostały do lokalnych ksiąg czynów.

Tak narodziła się Wielkopol 
ska Księga Czynu XXX-lecia 
PRL, którą wczoraj na ręce 
I sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Jerzego Za­
sady, w obecności członków 
Sekretariatu KW przekazała

Pierwsza w kraju 
stacja łączności 

satelitarnej
W pobliżu miejscowości Psa 

ry w Górach Świętokrzyskich 
uruchomiona wczoraj została 
pierwsza w Polsce naziemna 
stacja satelitarna. Tym sa­
mym znaleźliśmy się wśród 
krajów dysponujących łączno 
ścią w systemie kosmicznym 
„Intersputnik”.

Stacja wybudowana w re­
kordowym czasie 12 miesięcy 
odegra doniosłą rolę w wymia 
nie programów radiowych i te 
lewizyinych oraz dalekosięż­
nej łączności telefoniczne!

PAP

Otwarcie polskiej wystawy gospodarczej w Moskwie

Przegląd dorobku XXX-lecia PRL
Wystąpienia premierów: A. Kosygina i P Jaroszewicza

Wielkim wydarzeniem w polsko-radzieckich stosunkach 
ekonomicznych i naukowo-technicznych stał- się otwarta 
w środę 17 lipca br. w Moskwie jubileuszowa wystawa pod 
nazwą „Trzydzieści lat socjalistycznej Polski”. Na uroczy­
ste otwarcie jubileuszowej ekspozycji przybyli do Moskwy 
członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz, członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Babiuch oraz człt ek KC PZPR, 
wicepremier, minister handlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Kazimierz Olszewski.
Stronę radziecką reprezento 

wali członkowie Biura Polity­
cznego KC KPZR — premier 
Aleksiej Kosygin, Andriej Gro 
myko, Fiodor Kułaków, Arwid

Jutro informator 
o imprezach

W jutrzejszym wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego” za­
mieścimy „Informator Poznań­
ski”, zawierający szczegóło­
wy program imprez, które od­
będą się w Poznaniu w 
dniach Lipcowego Święta.

Na zdjęciu: moment przekazania 
Wielkopolskiej Księgi Czynu 

XXX-lecia PRL.
Fot. — K. Przychodzki

delegacja reprezentująca wszy 
stkie środowiska społeczne 
Wielkopolski, zjednoczone we 
Froncie Jedności Narodu.

Zwracając się w imieniu de 
legacji do I sekretarza KW 
PZPR — Marian Śmigielski, 
traser w fabryce silników Za 
kładów H. Cegielski powie­
dział: „Pozwólcie, że w imie­
niu ludzi pracy miast i wsi 
Wielkopolski zamelduję Wam, 
a za Waszym pośrednictwem 
kierownictwu partii, że podję 
te zobowiązania produkcyjne 
na sumę 2 miliardów 180 mi­
lionów złotych, na koniec 
czerwca bieżącego roku wyko 
naliśmy w kwocie 1 miliarda 
353 milionów złotych, a do 
końca roku będą one na pew 
no przekroczone. Natomiast 
podjęte czyny społeczne na 
sumę 1 miliarda 36 milionów 
złotych, które zadeklarowaliś­
my na XIII Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej nie tył
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Pelsze, Aleksander Szelepin, 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego KC — Michaił Soło- 
miencew i Dmitrij Ustinow, 
sekretarze KC — Iwan Kapito 
nów, Konstantin Katuszew, wi 
ccpremierzy i ministrowie sze 
regu resortów.

Główny pawilon wystawowy 
polskiej ekspozycji zdobi 
ogromne godło PRL. U wej­
ścia powiewają flagi państwo­
we Polski i ZSRR. Wokół — 
setki białoczerwonych roze­
tek, symbolu naszej jubileusze 
wej ekspozycji.

W galowej sali pawilonu 
widnieją historyczne daty: 
1944—1974 obok dwa duże fo­
togramy, ilustrujące tradycje 
i dzień współczesny brater­
skich stosunków, łączących 
Polskę ze Związkiem Radziec­
kim: archiwalne frontowe zdję 
cia współtowarzyszy broni — 
żołnierza polskiego i radziec­
kiego oraz fotografia, przedsta 
wiająca L. Breżniewa i E. 
Gierka w czasie manifestacyj­
nego powitanią radzieckiego 
przywódcy przez mieszkań­
ców Warszawy w ubiegłym 
raku. v

Przemawiając podczas 
otwarcia wystawy „30 lat so­
cjalistycznej Polski”, premier 
Piotr Jaroszewicz powiedział 
m. in.:

Wyrazem głębokich prze­
obrażeń, jakie w warunkach 
nowego, socjalistycznego ustro 
ju zaszły w materialnym i du 
chowym życiu narodu polskie­
go, syntetycznym odbiciem na 
szych wszechstronnych osiąg­
nięć, uzyskanych w procesie 
socjalistycznego budownictwa 
jest ta oto wystawa, którą 
przy waszym udziale otwiera 
my. Stanowi ona jednocześnie 
świadectwo owocnych rezulta 
tów i śmiało zarysowanych 
perspektyw polsko-radzieckiej 
współpracy polityćznćj i gospo 
darczej.

Premier Jaroszewicz przy­
pomniał, że Polska jest dziś 
jednym z najważniejszych par 
tnerów gospodarczych i han­
dlowych ZSRR, o czym świad 
czy jej udział w obrotach han 
dlowych ZSRR z zagranicą 
wynoszący 10 proc, z kolei ok.

^*********************^1**/^*****^*****/ wwwwwwwwwwww
Jubileuszowa publikacja PIW
Zbiór „Drogi do Polski” przy­

gotowany przez PIW dla uczcze­
nia 30-lecia PRL — to wielka roz­
mowa o naszej ojczyźnie — roz­
mowa, w której uczestniczą przed 
stawiciele 27 krajów. Ta opatrzo­
na bardzo staranną szatą graficz­
ną książka zawiera najciekawsze 
listy — odpowiedzi na ankiety 
przeprowadzone przez czasopismo 
„Polska” wśród czytelników w 
całym świecie.

Nowa radiostacja w Gąbinie
W nowej centralnej radiostacji, 

wybudowanej w miejscowości Kon­
stantynów. leżącej koło Gąbina, 
dokonano najważniejszej próby — 
dostrojenia pracy nadajników z 
masztem antenowym, który jest — 
jak wiadomo — najwyższa budow­
lą na świecie. Próba zakończyła się 
pełnym powodzeniem.

Skład rządu w Portugalii
Gen. Spinola podał w środę wie­

czorem skład nowego rządu, na 
czele którego stoi premier V. Gon- 
calves, przywódca Portugalskiej 
Partii Komunistycznej. A. Cunhal 
ucz.estniczy w nowvm rządzie ja­
ko minister stanu. Ministrami bfiz 

1/3 obrotów polskiego handlu 
zagranicznego przypada na 
Kraj Rad. W tym roku wza­
jemna wymiana towarowa 
osiągnie wysokość ok. 3,5 mld 
rubli.

Premier w’yraził zadowole­
nie, że towary polskiej pro­
dukcji cieszą się dobrą opinią 
na radzieckim rynku, toteż 
naszym pragnieniem jest — 
powiedział — aby wystawa by 
ła nie tylko przeglądem 30- 
letniego dorobku Polski Lu­
dowej, lecz także szeroko po­
jętą ofertą eksportową oraz 
propozycją dalszego pogłębie­
nia naszych wzajemnie ko-
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Arcybiskup Makarios w Londynie

Ateny popierają 
cypryjskich rebeliantów

Przywódcy spisku greckich 
oficerów, którzy z pomocą do­
wodzonej przez nich gwardii 
narodowej i greckiego garni­
zonu na Cyprze dokonali w 
poniedziałek przewrotu na tej 
wyspie, wprowadzili surowe 
ograniczenia policyjne. Ludnoś 

• ci dzielnic zamieszkanych 
przez Greków cypryjskich ze­
zwolono na poruszanie się po 
ulicach jedynie od godziny 6 
do 14.00. O tej też porze w śro­
dę upłynął termin ultimatum 
skierowanego do ludności lojal 
nej wobec prezydenta Makario 
sa, a wzywającego do niezwło­
cznego złożenia broni. Posiada­
jącym broń i stawiającym opór 
reżimowi zagrożono sądami 
wojskowymi. Po południu w 
Nikozji i innych miastach Cy­
pru rozpoczęły się rewizje. 
Kroki te świadczą o obawach 
reżimu wojskowego przed siłą 
zwolenników Makariosa.

Według doniesień ze środy 
17 bm. autorzy puczu przystą­
pili do krwawej rozprawy ze 
zwolennikami prezydenta Ma­
kariosa. Informacje pochodzą­
ce z Bejrutu świadczą, że wie­
lu aresztowanych przez bun­
towników patriotów cypryj­
skich poddanych zostało tortu­
rom. Odmawia się im najnie­
zbędniejszej pomocy lekarskiej.

Amerykańskie agencje pra­
sowe przyniosły w środę wia­
domości na temat składu „rzą­
du” powołanego przez autorów 
puczu. „Ministrowie są w więk 
szóści członkami terrorystycz-
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teki zostali ponadto przedstawi­
ciel postępowego skrzydła Ludowej 
Partii Demokratycznej PPD, M. 
Mota, oraz major V. Alves i ma­
jor M. Antunes. Sekretarz generał 
ny Partii Socjalistycznej M. Soares 
utrzymał swój dotychczasowy re­
sort spraw zagranicznych.

Walki w Angoli
I.udowy Ruch Wyzwolenia An­

goli (MPLA) opublikował w Bra- 
zzaville komunikat, w którym

PAPRADIOINEWtTElEFONEM 
RADp-JNE Wr^Ll/j/jNEi^AP
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stwierdza, że ostatnio siły zbroj­
ne MPLA zestrzeliły helikopter i 
trafiły dwa samoloty. Oddziały wy 
zwoleńcze zniszczyły umocnienia 
wojskowe w Miconge, koszary i 
różne instalacje wojskowe w Lum- 
bali. 17 żołnierzy portugalskich zo 
stało zabitych i wielu rannych.

Komisja śledcza w Etiopii
W najbliższym czasie w Etiopii 

rozpoczyna działalność komisja

Plakat projektu Ryszarda J. Kowalskiego z Torunia.
Fot. — CAF

Podwójne święto 
1 u bańskiej załogi

Dla przodującej załogi Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu dni przygotowań do 
uroczystych obchodów XXX-lecia PRL łączą się z jubileu­
szem 70 lat działalności gospodarczej ich zakładu. Podwójne 
więc święto Z tej okazji wczoraj przed południem odbyło 
się Uroczyste posiedzenie Konferencji Samorządu Robotni­
czego, w czasie którego wieloletni pracownicy nagrodzeni 
zostali odznakami zasłużonych działaczy przemysłu spożyw­
czego, odznaczeniami związkowymi oraz Przodowników Pra­
cy Socjalistycznej.

W gadzinach wieczornych w 
klubie fabrycznym w Lubo­
niu zebrali się przedstawicie­
le przedsiębiorstw przemysłu 
ziemniaczanego w Pile, Wą­
growcu, Wronkach i Stawie 
oraz załogi lubońskiego przed­
siębiorstwa.

Na uroczystość przybyli ser­
decznie witani I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej .Partii Robotni­
czej Jerzy Zasada, sekretarz 
KW Jerzy Wojtecki, wojewo­
da poznański Tadeusz Grabski 
oraz delegaci władz związko­
wych i resortowych.

Dynamiczny rozwój zakładu 
lubońskiego przedstawił w 
swoim wystąpieniu dyrektor 
naczelny Edward Kudyński.

śledcza utworzona w celu zbada­
nia faktów korupcji i nadużycia 
władzy przez osoby aresztowane 
przez siły zbrojne w ostatnich 
dniach. W opublikowanym w śro­
dę komunikacie komitetu wojsko­
wego stwierdza się, że aresztowa­
ni funkcjonariusze, w tym mini­
ster obrony A. Abebe, przewiezie­
ni zostali 17 bm. w miejsce posto­
ju 4 dywizji piechoty, gdzie odby­
wać sie będą posiedzenia komisji 
śledczej.

Kolejna farsa junty chilijskiej
Junta gen. Pinocheta przygoto­

wuje kolejną farsę sądową. Jeszcze 
w tym tygodniu ma się rozpocząć 
kolejny proces działaczy lewicy 
przed trybunałem wojskowym w 
Santiago. Nadchodzą też dalsze do­
niesienia o represjach wobec więź 
niów politycznych.

Eksplozja w Londynie
W środę, wkrótce po godz. 13 

w słynnej londyńskiej twierdzy. To 
wer of London, gdzie mieszczą 
się zbiory muzealne, nastąpiła 
eksplozja ładunku wybuchowego. 
W momencie wybuchu w twierdzy 
i w jej bezpośredniej bliskości znaj 
dowały się setki osób. 33 osoby zo 
stale ranne, w tym 10 ciężko. 
Przypuszcza się, że eksplozja jest 
dziełem ekstremistów irlandzkich.

W czasie uroczystości doko­
nano aktu dekoracji przodują­
cych pracowników odznacze­
niami państwowymi, medala­
mi XXX-lecia PRL oraz Ho­
norowymi Odznakami za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Jan Waligór­
ski, Złote Krzyże • Zasługi: 
Franciszek Kamiński, Jan
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Obywatele! 
Mieszkańcy Poznania!

Zbliża się 22 Lipca — Świę­
to Odrodzenia Polski i XXX 
rocznica Manifestu PKWN. 
Lata budowy nowego ustroju 
w naszym państwie, wykazały, 
jak wielkiego poparcia udzie­
lił cały naród programowi 
socjalizmu i ludowej Ojczy­
źnie.

Na Święto Odrodzenia Pol­
ski i jubileuszowych obchodów 
XXX-lecia w czasie od 18 do 
23 lipca br. udekorujmy do­
my, w których mieszkamy, ich 
okna i balkony flagami naro­
dowymi i flagami symbolizu­
jącymi walkę klasy robotni­
czej o socjalizm i pokój.

Zadbajmy również o zieleń, 
czystość i porządek, tak, aby 
Poznań w odświętnej szacie 
witał XXX-lecie ludowej Oj­
czyzny.

Odświętny wygląd osiedli 
mieszkaniowych, parków, ulic, 
zakładów pracy, gmachów 
publicznych i innych obiek­
tów, niech będzie wyrazem 
nas-ago umiłowania Ojczyzny.

PREZYDENT
MIASTA POZNANIA 
STANISŁAW COZAS



Kolejny dzień roboczy 
na pokładzie „Saluta3“

Agencja TASS informuje z 
ośrodka kierowania lotem, że 
samopoczucie kosmonautów 
Pawła Popowicza i Jurija Ar- 
tiuchina jest dobre, a lot pi­
lotowanej stacji naukowej „Sa 
lut-3” trwa.

W toku kolejnego dnia ro­
boczego kosmonauci przeprowa 
dzali w celach naukowych i 
gospodarczych doświadczenia 
w zakresie badań powierzchni 
Ziemi i atmosfery. Wykonano 
zdjęcia poszczególnych rejo­
nów powierzchni Ziemi w róż 
nych pasmach widma promie 
niowania elektromagnetyczne­
go.

Zgodnie z programem ekspe 
rymentów technicznych, kos­
monauci kontynuowali wyoró 
bowywanie elementów systemu 
zapewnienia funkcji życio­
wych, zwłaszcza bloku re­
generującego wodę z konden­
satu atmosferycznej wilgoci. 
Regenerowaną wodą zimną i 
gorącą posługiwano się do 
sporządzania potraw z kon­
centratów spożywczych. (PAP)

Miliardowe rezultaty
Dokończenie ze sir. 1 estetyki. Wiele z tych czynów 

pozostanie symbolem poznań­
skiej rzetelności i gospodarno 
ści, liczyć się będzie w dorob

ko wykonaliśmy, lecz poważ­
nie przekroczyliśmy i wynosz

I sekretarz KW PZPR w towarzy­
stwie członków Sekretariatu KW, 
zapoznaj# się z treścią meldun­
ków wpisanych do Księgi Czynu.

' Fot, — K. Przychodzki

one na dzień 30 czerwca 1 mi 
liard 548 milionów złotych".

Dziękując za pośrednictwem 
reprezentantów społeczeństwa 
Wielkopolski wszystkim lu­
dziom pracy naszego regionu 
za społeczna ofiarność, która 
przyniosła tak imponujące re­
zultaty, I sekretarz KW pod­
kreślił ogromna rolę czynu 
społecznego Wielkopolan w 
realizacji inwestycji tak wiel 
kich jak trasa E-8, hotel „Po­
lonez", Sala Widowiskowa 
„Arena" — i mniejszych, któ 
re zmieniły oblicze naszego re 
gionu. przydały mu urody i

Wielkopolski
koncert w Cottbus

W zaprzyjaźnionym z Wiel­
kopolską okręgiem Cottbus w 
NRD odbywają się doroczne 
Dni Kultury Wielkopolskiej. 
Ich organizatorem jest Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu.

Niedawno w Cottbus otwar­
to wystawę grafiki środowi­
ska poznańskiego. Dzisiaj na­
tomiast przewidziany tu jest 
wielki koncert, związany z 
obchodami XXX-lecia PRL. 
Udział w nim biorą nasi arty­
ści sceny oraz Wielkopolska 
Orkiestra Rozrywkowa pod 
dyrekcją Zygmunta Mahlika.

W części oficjalnej koncer­
tu zapowiedziano wystąpienia 
przedstawicieli władz wiel­
kopolskich. W koncercie, zor­
ganizowanym dla naszych 
przyjaciół zza Odry, uczestni­
czyć będą także Polacy, prze­
bywający czasowo w okręgu 
Cottbus, (z)

Zachmurzenie umiarkowane, 
rtkresaini duże i miejscami opady, 
przeważnie o charakterze przelot
nvm: możliwe lokalne btirze. Tem 
peratura maksymalna od ok. 20 st. 
na zarhMzie i ok. 23 st. w cen­
trum do. 27 st. lokalnie na po­
łudniowym wschodzie.
IIIl 3 i1111II111111l1 i511 ilBIII
Pzisieiszy serwis 'nformacviny 
opracowol Bopdan Zdanowski.
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Obchody 30-lecia w Poznaniu

■ Interesujące wystawy
■ Spotkania w zakładach pracy

W tygodniu poprzedzającym 34-lecie ludowej Ojczyzny 
odbywa się w Poznaniu szereg imprez: wystawy oraz kon- 
©erty, spotkania w zakładach przemysłowych. Uczestniczą­
cym w tych spotkaniach przodownikom pracy, ludziom wy­
różniającym się zawodowo i społecznie wręczane są wy­
różnienia i dyplomy.
Osiągnięcia kraju w 30-le- 

Giu prezentuje wystawa ot­
warta w pawilonie nr 10 na 
terenach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Dzisiaj 
w siedzibie Muzeum Historii 
m. Poznania otwarta będzie 
wystawa, obrazująca m. in. 
dorobek miasta. Tradycyjną 
ekspozycję zastąpiono tu fil­
mem. diapozytywami i plaka­
tami. Zwiedzającym towarzy­
szyć będzie muzyka, tekst 
słowny i światło sterowane 
automatycznie. Wystawa, skła 
dąjąca się z trzech części, uka 
że walki o wyzwolenie Pozna 
nia, pierwszy okres jego odbu 

ku, z jakim Wielkopolska 
przyjdzie na pięćdziesięciole­
cie swojej ludowej Ojczyzny.

Po przekazaniu Księgi Czy­
nu XXX-lecia PRL, przedsta 
wiciele społeczeństwa Wielko­
polski podzielili się z kierow­
nictwem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR problemami i 
sprawami, którymi żyją ich 
zakłady pracy i środowiska.

(km)

Ateny popierają rebeliantów
Dokończenie ze sir. 1 

nej organizacji „DOKA-b”. Są 
to osobnicy mało, lub zupeł­
nie nieznani w cypryjskich ko­
łach politycznych.

W środę przed południem 
przybył do Londynu w drodze 
do Nowego Jorku prezydent 
Cypru, arcybiskup Makarios. 
Przeprowadził on kilkugodzin­
ne rozmowy z premierem Wil­
sonem.

Prezydent Makarios chce 
wziąć udział w posiedzeniu Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ, gdzie 
zamierza osobiście przedstawić 
obecny stan dramatu cypryj­
skiego.

Niemal równocześnie z pre­
zydentem Makariosem, do Lon 
dynu przybył premier Turcji 
Bulent Ecevit, któremu towa­
rzyszy minister obrony, Hasan 
Esat Isik. Odbędą oni rozmo­
wy z premierem Wilsonem i 
ministrem Jamesem Callagha- 
nem. Podróż obu polityków na 
stępuje nazajutrz po nocie 
Turcji do Wielkiej Brytanii, w 
której rząd turecki opowiedział 
się za wycofaniem greckich 
oficerów z Cypru. Turcja nale 
ży wraz z Wielką Brytanią i 
Grecją do gwarantów porozu­
mienia londyńskiego z 1959 r., 
zapewniającego Cyprowi su­
werenny status.

W tureckich kołach politycz­
nych uważa się, że decydują­
ca rolę w przeprowadzeniu pu 
czu na Cyprze odegrali grec­
cy oficerowie, którzy zostali 
specjalnie w tym celu skiero­
wani przez Ateny na Cypr. 

dowy, osiągnięcia w 30-leciu, 
a także plany rozwojowe. Or 
ganizatorem wystawy jest Mu 
zeum Narodowe przy współ­
udziale Instytutu Automatyki 
Politechniki Poznańskiej.

Od dzisiaj też w ratuszu, 
który 20 lat temu, po odbudo 
wie, otworzył swoje podwoje, 
zwiedzającym udostępnione 
będą pomieszczenia piwniczne 
i parterowe. Otrzymały one — 
po dłuższej przerwie — nową 
oprawę plastyczną, a zgroma­
dzono w nich ekspozycję do­
tyczącą m. in. najdawniej­
szych dziejów miasta.

Jutro natomiast w Muzeum
Narodowym w Poznaniu przy 
al. Marcinkowskiego otwarta 
będzie wystawa portretów wy 
bitnych przodowników pracy 
socjalistycznej, których nazwi 
ska w 1973 r. wpisano do 
Wielkopolskiej Księgi, (a)

Z okazji święta lipcowego 
odbyło się wczoraj spotkanie 
przedstawicieli załogi Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu, na 
które przybył m. in. konsul ge 
neralny ZSRR — Nikołaj Ta- 
łyzin.

W krótkim wystąpieniu dy­
rektor Edward Idziak nakre­
ślił historię i rozwój zakładów 
w powojennym trzydziestole­
ciu. Odczytano także nazwiska 
51 wyróżniających się pracow 
ników, które wpisano do Księ 
gi Ludzi Dobrej Roboty.

Obszerną część artystyczną 
wypełnili artyści Teatru Mu­
zycznego w Poznaniu.

Koncerty i spotkania zwią­
zane z lipcowym świętem od-

Elektrycznym pociągiem 
i Krakowa do Suchej

Z Krakowa do Suchej Beskidz­
kiej wyruszył wczoraj pierwszy 
pociąg elektryczny. Prace przy 
elektryfikacji tej trasy skrócono 
o 5 miesięcy. (PAP)

Wiadomo również, że 650 ofi­
cerów, dowodzących tzw. 
gwardią narodową na Cyprze 
ma ścisłe powiązania z dowódz 
twem naczelnym armii grec­
kiej i otrzymuje od niego -wszy 
stkie rozkazy oraz instrukcje.

PAP

Sobota - godz. 19

Barwne widowisko 
na Golęcinie

Największą, ogólnie dostęp­
ną imprezą artystyczną, or­
ganizowaną w Poznaniu na 
stadionie „Olimpia”, z okazji 
30-lecia, będzie wielki festyn. 
Na program tego plenerowe­
go widowiska złożą się wystę 
py: Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”, 100-osobowe- 
go Zespołu Domu Pionierów 
z Leningradu, Zespołu Regio­
nalnego z Szamotulskiego i kil 
kunastu zespołów folklorysty­
cznych z województwa poznań 
skiego. Na estradzie „Olimpii” 
wystąpią także Andrzej Dą­
browski. Homo Homini i Blues 
and rock Wojciecha Sko­
wrońskiego. Swoje umiejęt­
ności zaprezentuje Służba Ru­
chu MO. Wielki festyn zakoń 
czy efektowny pokaz ogni 
sztucznych.

Zapraszamy więc na Wiel­
ki Festyn Trzydziestoleci^, któ 
ry rozpocznie się q godz. 19 
(wstęp wolny), (a) 

były się m. in. w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu i Zjednoczo 
nych Zakładach Elektrochemi 
cznych „Centra” w Poznaniu, 
a także w Dzielnicowym Ko­
mitecie Frontu Jedności Naro 
du i Dzielnicowej Radzie Na­
rodowej Poznań — Nowe Mia 
sto oraz Powiatowym Komite­
cie Frontu Jedności Narodu i 
Powiatowej Radzie Narodo­
wej w Poznaniu, (pa)

Przed zlotem w Warszawie

Dodatkowa produkcja 
z leszczyńskich 

zakładów
Młodzi powiatu leszczyńskie 

go zrzeszeni w Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej dobrze praco­
wali w okresie przygotowań 
do Zlotu w Warszawie.

W młodzieżowej wiośnie czy­
nów 10 000 osób przepracowa­
ło 74 tys. godzin. Przeliczyć to 
można na kwotę 2 i pół milio­
na złotych. A oto niektóre z 
czynów: członkowie koła
ZSMW w Trzebinach wyko­
nali drogę wartości 250 tys. 
złotych, w Bukowcu Górnym 
przy budowie Wiejskiego 
Domu Kultury młodzi przepra 
cowali 600 godzin, ZMS-owcy 
z „Intermody” dali dodatkową 
produkcję wartości 35 tys. zło 
tych.

Znaczny sukces zanotowali 
na swoim koncie członkowie 
koła ZMS przy „Metalplaście” 
w Lesznie; przyspieszając od­
danie do użytku jednego z 
agregatów przyczynili się do 
uzyskania dodatkowej produk 
cji wartości 3,9 min złotych.

(jk)

Przegląd dorobku PRL
Dokończenie ze str. 1 

rzystnych powiązań w sferze 
produkcji. Podkreślił przy 
tym, że do pogłębienia socjali­
stycznej integracji ekonomiki 
obu krajów Polska przywią­
zuje wielką wagę i konsek­
wentnie wciela w życie posta­
nowienia RWPG zawarte w 
kompleksowym programie so­
cjalistycznej integracji.

Chcielibyśmy — oświadczył 
mówca — aby wystawa przy­
czyniła się również do lepsze­
go wzajemnego poznania, do 
umocnienia internacjonalisty- 
cznych więzów przyjaźni i 
współpracy między naszymi 
narodami, do jeszcze efektyw 
niejszego współdziałania w 
budownictwie socjalizmu i ko 
munizmu w naszych krajach, 
w walce o pokój i bezpieczeń­
stwo na świecie.

Następnie głos zabrał pre­
mier Aleksiej Kosygin.

Ludowa socjalistyczna Pol­
ska obchodzi swe 30-lecie. O- 
bywatele radzieccy wraz z 
bratnim narodem polskim wi­
tają ten jubileusz jako nasze 
wspólne wielkie święto, jako 
wydarzenie o ogromnym zna­
czeniu — stwierdził na wstępie 
premier Kosygin. Historyczne 
losy narodów naszych krajów 
już od wielu wieków ściśle się 
ze sobą splatają.

W bogatej historii narodu 
polskiego nie ma drugiego ta­
kiego okresu, który mógłby 
się równać z ostatnim 30-le- 
ciem — podkreślił mówca. 
Wystawa polska w Moskwie 
pokazuje jak ogromne sukcesy 
osiągnęła w tym czasie polska 
klasa robotnicza. pracujące 
chłopstwo i inteligencja. W 
ciągu 30 lat naród polski do­
konał rewolucyjnych przeóbfa 
żeń we wszystkich dziedzinach 
swego życia. Żałożył trwa­
łe fundamenty socjalizmu, o-

Na polach Wiełkopołski

Mimo niepogody 
trwajq małe żniwa

Mimo kapryśnej pogody, rolnicy wielkopolscy wykorzy­
stują każdą chwilę, aby kontynuować tak rwane małe żni­
wa, czyli sprzęt rzepaku i jęczmienia ozimego. Najbardziej 
zaawansowane w pracach żniwnych są powiaty wschodnie, 
m. in. kolski, mające lżejsze gleby, gdzie rolnicy przepro­
wadzają już omłoty rzepaku.
W powiatach północnych wi 

dzieliśmy we wtorek znaczne 
połacie skoszonych plantacji 
rzepakowych, przeważnie w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Np, w powiecie 
chodzieskim trwały żniwa rze 
pakowe w okolicach Sokołowa 
Budzyńskiego, w powiecie 
obornickim na polach pod 
Ocieszynem. Niemal wszyst­
kie plantacje jeszcze nie sko 
szone przygotowano do żniw. 
Trzeba tylko pogody, aby mo­
gły na nie wjechać maszyny.

Państwowe gospodarstwa 
rolne, które mają w tym ro­
ku większy o 2 600 ha niż w 
poprzednim areał rzepaku, 
skosiły już 33 procent ogólnej 
powierzchni. Zastosowano 
zbiór dwufazowy, po prze­
schnięciu rzepaku na poko­
sach zaczną się w piątek, o 
ile pogoda dopisze, omłoty.

W niektórych kombinatach 
PGR. jak np. w Manieczkach 
w powiecie śremskim, zakoń­
czony sprzęt jęczmienia ozi­
mego. Plony w tym kombina­
cie sięgały do 49 kwintali z ha 
(średnia z 27 ha). Podobnie 
było w innych kombinatach, 
które odwiedzili wczoraj człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR: 
I sekretarz KW Jerzy Zasa­
da i sekretarz KW Jerzy Woj 
tecki w towarzystwie dyrek­
tora WZ PGR w Poznaniu Je 
rzego Małeckiego, interesując 
się orzebiegiem prac żniw­
nych. W Przedsiębiorstwie 
PGR Niepruszewo w powiecie 
nowotomyskim skoszono 37 ha 
jęczmienia ozimego na susz, 
sprząta się w tym celu rów­
nież jęczmień jary. Leży na pó 
kosach połowa uprawianego 
tam rzepaku. Omłócony w 
Przedsiębiorstwie Michorze- 
wo jęczmień wydał po 50 
kwintali z ha. Podobnymi wy 

tworzył nowe perspektywy 
przed swym krajem — pers­
pektywy zbudowania rozwi­
niętego społeczeństwa socjali- 
st vc 7 n?

Swe XXX-lecie PRL obchą 
dzi w warunkach, gdy w Eu­
ropie i na całym świecie co­
raz bardziej umacnia się za­
sada pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych u- 
strojach społecznych. W tym 
właśnie widzimy przede wszy 
stkim rezultat wysiłków kra 
jów wspólnoty socjalistycznej, 
ich uzgodnionej polityki za­
granicznej zgodnej z żywotny 
mi interesami wszystkich na­
rodów. Ważki wkład do uzdro 
wienia sytuacji miedzynarodo 
wej wnosi Polska Rzeczpospo 
lita Ludowa.

W wybitnych osiągnięciach 
narodu polskiego w ciągu 30 
lat widoczny jest także rezul 
tat jego umacniającej się przy 
jaźni i braterskiej współpra­
cy z narodem radzieckim, z 
narodami innych krajów soc- 
jalizmu.

Po przecięciu symbolicznej 
wstęgi rozpoczyna się zwie- 
drzanie poszczególnych dzia­
łów wystawy. Uwagę zwraca 
oryginalna koncepcja ekspozy 
cji, odchodzącej od tradycyj­
nego podziału, resortowego. 
Dominuje zasada komplekso­
wego ujęcia całych, wiążących 
się ze sobą dziedzin gospodar 
ki narodowej. Motywem prze 
wodnim, spinającym, jakby 
klamrą wszystkie stoiska, jest 
postęp naukowo-techniczny. 
Przykładem tego są już pierw 
sze eksponaty, ukazujące do­
robek Polski na polu pokojo­
wego wykorzystania energii 
jądrowej. Alóksiej Kosygin, 
Riotr Jaroszewicz i towarzy­
szące im osdby, zaznajamiają 
slę^m. in. z ^siągnięciam-i pol­
skiej elektroniki i elektrotech 
nikli, przemysłu maszynowe­

nikami mógł się pochwalić dy 
rektor Kombinatu PGR Ptaśz 
kowo Grzegorz Brzóska, (emp)

Podwójne święto 
lubońskiej załogi
Dokończenie ze str. 1 

Kaczmarek i Ignacy Samol, 
Srebrny Krzyż Zasługi Antoni 
Nowakowski, a brązowy — Jan 
Głuszak.

Przemawiając do uczestnK- 
ków spotkania I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada nawiązał 

do jubileuszu 70-lecia, który 
w konkretnych warunkach 
Lubonia ma szczególne znacze­
nie. Czerwony Luboń zdobył 
w Wiełkopolsce uznaną sławę, 
Hartowały się w nim charak­
tery, kształtowały postawy1 nie 
złomnych w walce klasowej lu 
dzi, wyrastali kadrowi działa­
cze partyjni i pracownicy rad 
narodowych, a także aktyw 
robotniczy, którego wpływ na 
dzieje 30-lecia i jego dorobek 
był znaczny.

W pierwszym okresie po wy 
zwoleniu, załoga dawała rów­
nież przykłady ofiarności przy 
uruchamianiu tak potrzebnej 
na rynek produkcji. Jedność 
działania doświadczonych, star 
szych pracowników, aktywu 
ZWM i ZMP, a także dzielnych 
kobiet pracujących w fabryce, 
stanowi o sukcesach zakładu.

Kierownictwo, władz partyj­
nych i administracyjnych zło­
żyło kwiaty na pamiątkowym 
obelisku ustawionym na dzie­
dzińcu fabrycznym, czcząc pa­
mięć tych, którzy tragicznie 
zginęli. Jak wiadomo pozosta­
łym po nich rodzinom władze 
przedsiębiorstwa i rada zakła­
dowa zabezpieczyły skuteczną 
pomoc i opiekę. (hel) 

go, zaopatrującego zarówno 
potrzeby grupy „A”, jak i 
„B” gospodarki narodowej. 
Przy wielu eksponatach spec­
jalne znaki informują: „Pol­
ska specjalizacja w RWPG”, 
„Produkcja we współpracy z 
ZSRR”, „Wykonano na ra­
dzieckiej licencji”.

W godzinach popołudnio­
wych 17 bm. premier Piotr Ja 
roszewicz był gospodarzem 
spotkania, jakie odbyło się w 
Moskwie z okazji XXX-lec>a 
PRL.

W czasie spotkasnia P. Jaro­
szewicz i A. Kosygin wygło­
sili przemówienia.

Premier Jaroszewicz stwier­
dził na wstępie, że jubileusz 
30-lecia pierwszego w historii 
Polski państwa robotników i 
chłopów jest wielkim świętem 
polskiej klasy robotniczej, na­
rodu polskiego i wszystkich 
naszych przyjaciół na świecie.

Mówca podkreślił, że w cig 
gu 30 lat władzy ludu pracu­
jącego w całym życiu narodu 
dokonały się rewolucyjne prze­
obrażenia.

Z perspektywy minionego 
30-lecia ze szczególną wyrazi­
stością uwidacznia się praw­
da, że linia generalna naszej 
partii, czerpiąca inspiracje z 
teorii marksizmu-leninizmu, z 
doświadczeń KPZR i innych 
bratnich partii oraz z kolek­
tywnej mądrości polskiej kla­
sy robotniczej i narodu pol­
skiego — była słuszna, dale­
kowzroczna i zdała egzamin 
życia.

W godzinach wieczornych 
goście polscy, którzy uczestni­
czyli w otwarciu jubileuszo­
wej wystawy udali się w dro­
gę powrotną do kraju, żegnani 
przez Aleksieja Kosygina. Fio 
do-ra Kułakowa. Konstantina 
Katuszewa, Władimira Kirilli- 
na, Michaiła Lesieczkę i inne 
osobistości. (PAP)
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Początki władzy ludowej 
. - . (2)

w mieście PKWH

U krajcwego Mistrza

Pochwała gospodarności

Wezwanie PKWN do odbu­
dowy zniszczonego kra­
ju i organizowania gos­

podarki podjęli najpierw ro­
botnicy chełmscy. Jeszcze 
przed ukonstytuowaniem się 
MRN w Chełmie Lubelskim, 
na zwołanym 28 lipca zebraniu 
wysunęli oni sprawę odbudo­
wania torów zniszczonej do­
szczętnie stacji. Dzięki wy­
datnemu wysiłkowi kolejarzy 
już fi sierpnia otwarto ruch 
kolejowy na linii Dorohusk — 
Chełm — Lublin — Włoda­
wa, a w październiku — linię 
Chełm — Włodawa. Dokonano 
również napraw na linii 
Chełm — Lublin. 5 listopada 
uruchomiono po jednej parze 
pociągów pasażerskich po to­
rach szerokich na odcinkach Lu 
blin — Chełm —■ Dorohusk i 
Chełm — Bug Włodawski.

Szybko postępowała odbu­
dowa sieci łączności. Jeszcze 
w okresie swego pobytu w 
Chełmie Resort Komunikacji 
Poczt i Telegrafu PKWN za­
rządził dnia 1 sierpnia urucho 
mienie poczty i telegrafu. Do 
15 sierpnia została naprawiona 
sieć elektryczna i kanalizacyj­
na w Chełmie, a 19 .paździer­
nika popłynął do miasta prąd 
z Lublina.

Wiele wysiłku włożyli dzia­
łacze partyjni i społeczni w 
uruchomienie fabryk wyro­
bów maszyn i narzędzi rolni­
czych „Dratt i S-ka” oraz 
„Gasner i S-ka”. ,,Zwołano w 
tej sprawie specjalna naradę 
partyjną — pisała «Trybuna 
Wolności" nr 65 z 1944 r. — 
na której postanowiono wysu­
nąć tow. Tomsia (Jana, człon­
ka MRN — E. 0.1, majstra ślu 
sarskiego tej fabryki, członka 
Komitetu Miejskiego PPR-u w 
Chełmie na pełnomocnika Ra 
dy Powiatowej w powyższej 
fabryce.

Tow. Tomsia wyszukał daw 
nych majstrów, wykwalifiko­
wanych i niewykwalifikowa­
nych robotników-tej •‘fabryki. 
Zwołał zebranie, na którym 
wybrano komitet fabryczny, 
podzielił pracę między akty- 
wem i ustalił termin urucho­
mienia fabryki. 25 sierpnia 
1944 r. fabryka zaczęła pra­
cować”.

Szczególne miejsce w dzia­
łalności Miejskiej Rady Naro­
dowej w Chełmie zajmowała 
sprawa uruchomienia produk­
cji przemysłowej. Pomocy ma 
terialnej udzielano w pierw­
szym rzędzie zakładom pań­
stwowym i spółdzielczym. Na 
pierwszym posiedzeniu Pre­
zydium 4 sierpnia 1944 r. przy 
dzielono Krajowej Spółdziel­
ni Spożywców Kolejarzy lo­

kal wraz z urządzeniami po b. 
firmie niemieckiej „Bade i 
Kaczmarek” przy ulicy Sło­
wackiego 11. Powiatowa Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa w 
Chełmie otrzymała magazyny 
po b. firmie „Geiser” przy 
ulicy Kolejowej 31. Tej samej 
spółdzielni wydzierżawiono 
młyn „G. Michalenko” na ma­
gazyny zbożowe. Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców 
przydzielono lokal na wytwór 
nię wód gazowych i rozlew­
nię octu przy ulicy Pierac- 
kiego 7 oraz sklep po b. fir­
mie „Owczarek” przy ulicy 
Lubelskiej — z przeznacze­
niem na sklep spożywczy.

Porządkując sprawy gospo­
darcze, MRN zobowiązała wszy 
stkie przedsiębiorstwa, aby do 
31 sierpnia złożyły karty prze 
mysłowe w celu ich przedłużę 
nia i opodatkowania.

W następnej kolejności by­
ły rozpatrywane prośby firm 
prywatnych i rzemieślniczych.

Chełm, podobnie jak i in­
ne miasta „Polski Lubelskiej”, 
był pierwszym terenem wal­
ki o realizację rewolucyjnych 
przeobrażeń gospodarczych. 
Wraz z uruchomieniem .pro­
dukcji, organizowaniem korni 
tetów PPR, związków zawo­
dowych i spółdzielni zwięk­
szał się udział klasy robotni­
czej w przejmowaniu więk­
szych zakładów produkcyj­
nych pod Tymczasowy Za­
rząd Państwowy. Już w sierp 
niu 1944 r. Zarządem Powier 
niczym została objęta cemen 
townia w Rejowcu i kilka za­
kładów w Chełmie, m. in. bro 
war. Dwie chełmskie drukar­
nie podległe Referatowi Infor 
macji i Propagandy oddano 
pod nadzór PRN i MO. Samo 
rzutne uruchomienie zakła­
dów przez robotników, bez u- 
działu właścicieli, zapoczątko 
wało uspołecznienie środków 
produkcji. Wzmacniało to po­
zycję ludowego państwa i 
przyspieszało odbudowę -gos­
podarczą kraju.

Idąc za wezwaniem PKWN 
o wzmożenie wysiłku nad os­
tatecznym rozbiciem wroga, 
wieś chełmska — mimo prze­
ciwdziałania podziemia, do 31 
grudnia 1944 r. wykonała plan 
świadczeń rzeczowych w wy­
sokości od 90 do 100 procent.

Miejska Rada Narodowa, 
przy dużej ofiarności społe- 
ćzeństwa, zorganizowała w 
końcu sierpnia szpital ewa­
kuacyjny dla rannych i cho­
rych żołnierzy polskich. Spo­
łeczeństwo zaopatrzyło szpital 
w bieliznę, koce itp. Do czasu 
powstania szpitala opiekę nad 
chorymi i rannymi sprawował 

Polski Czerwony Krzyż, ko­
rzystając z dotacji MRN i o- 
fiar społeczeństwa.

Zachowana korespondencja 
MRN z polskim i radzieckim 
dowództwem wojskowym wska 
zuje na żywe stosunki handlo 
we i udzielanie pomocy woj­
sku w żywności i zaopatrze­
niu. Na przykład jednostce 
wojskowej (poczta połowa 
781 43) sprzedano obrabiarki, 
piły, imadła ślusarskie itp. na 
sumę 30 583,41 zł. Kwatermi­
strzostwa Szkoły Podchorą­
żych Artylerii Wojśka Polskie 
go pomagano przy zakupie 
sprzętu i materiałów biuro­
wych, część przekazując mu 
bezpłatnie. Na potrzeby woj­
ska MRN oddała kaszarnię.

Aktywna postawa klasy ro­
botniczej wobec ówczesnych 
problemów politycznych i gos 
podarczych stworzyła sprzyja 
jace warunki do rozwoju zwią­
zków zawodowych. Powstawa­
ły one jednocześnie z rozwo­
jem komitetów fabrycznych. 
Pierwsze organizacje związko­
we zostały utworzone w Cheł­
mie już w ostatnich dniach 
lipca 1944 r.

W Radzie Powiatowej Zwią­
zków Zawodowych w Chełmie 
najliczniej reprezentowany był 
związek zawodowy pracowni­
ków kolejowych, zrzeszają­
cy na dzień 1 maja 1945 r 
1700 członków. „Rzeczpospo^ 
lita” (nr 69 z 1944 r.) dono­
siła. że przejawiał on ożywio-’ 
na działalność, organizując de 
dnia 11 oaździernika czterv 
wiece i kilka zebrań. Związek 
zawodowy pracowników samr 
rządowych liczył w tym cza­
sie 300 członków, pracowników 
pocztowych — 130, pracowni­
ków spożywczych — 93. Po­
za tym istniało kilka innych 
mniejszych związków zawo­
dowych.

Wraz z rozwojem życia gos 
podarczego i politycznego od­
radzało się życie oświatowe i 
kulturalne. „Rzeczpospolita” 
z dnia 11 października 1944 r. 
donosiła, że „Szkoły średnie 
są przepełnione kształcącą się 
młodzieżą. Z dniem 1 wrześ­
nia rozpoczęła się nauka w 
męskim i żeńskim gimnazjum 
i liceach ogólnokształcących,, 
w koedukacyjnym gimnazjum 
i liceum (mowa o Liceum Pe­
dagogicznym — E. O.) oraz w 
szkole rzemieślniczej”. Wkrót 
ce też rozpoczęto naukę w 
gimnazjum i liceum dla do­
rosłych.

Pierwszym organizatorem ży 
cia kulturalnego w wyzwolo-

EDWARD OLSZEWSKI
Dokończenie na str. 4

Długie gałęzie wierzby
stwarzają miły cień. 
Siedzę na ławce i patrzę 

na pięć łabędzi dostojnie pły­
wających po stawku. Na brze­
gu przygotowują się do wej­
ścia do wody — czarne kaczki. 
Otacza mnie piękna zieleń tra 
wników i barwne rabaty kwia 
tów. Oaza ' wypoczynku, cho­
ciaż blisko ulica i osiedle mie­
szkaniowe im. Aleksandra Za­
wadzkiego. Park może i mały, 
jest jednak dumą mieszkańców 
Chodzieży. Przecież jeszcze 
niedawno teren ten otoczony 
był rozpadającymi się parka­
nami. Na niestrzeżonym terenie 
królował bałagan.

Do pracy nad przeobraże­
niem „uroczyska” stanęli 
wszyscy chodzieżanie. Trudno 
dzisiaj wymienić wyróżniają­
cych się Młodzi i starsi, praco 
wnicy zakładów przemysło­
wych i instytucji. I tak w cią­
gu kilku miesięcy w czynie 
społecznym powstał park, któ 
ry nazwano imieniem 22-Lip- 
ea.

Nie chce się ruszać z miej­
sca, ale do dłuższego spaceru 
zachęca mnie naczelnik mia­
sta — Wojciech Nowaczyk.

Ruszamy w kierunku Powia 
towego Domu Kultury. Szla­
ban kolejowy zamyka przej­
ecie. Korzystamy więc z tune- 
’u pod torami, zbudowanego 
również w czynie społecznym. 
Tempo tej inwestycji dyktowa 
li pracownicy Chodzieskich 
Nakładów Porcelany i Porceli 
tu. Jak fama niesie w Cho­
dzieży, najwięcej inicjatywy 
wykazali dwai nierozłączni 
ntzvjaciele z . Porcelany”: Sta 
wsław Sikorski i Stefan Pru- 
-ak. Zresztą przy realizacji 
każdej inicjatywy społecznej 
oni muszą być obecni.

Jesteśmy w amfiteatrze. To 
także czyn chodzieżan — 
sprzed pięciu lat na 25-lecie 
PRL. Tu mieści się centrum 
kulturalne miasta. Powiatowy 
Dom Kultury, amifiteatr, ka­
wiarnia.

Fot. — K. Przychodzki

— Chwilowo panuje tu spo 
kój — mówi naczelnik. — Dal 
sze prace przy zagospodarowa 
niu tego terenu podfejmiemy 
po zlokalizowaniu szosy 
obwodnicy. Ma ' ona właśnie 
tędy przebiegać.

Idziemy ulicami miasta. 
Wszędzie panuje ład i porzą­
dek. Czyste, kolorowe domki, 
z których 200 ostatnio zmieni 
ło elewacje, barwne donice z 
kwiatami. Widać na każdym 
kroku gospodarską rękę. Dzie­
sięć komitetów osiedlowych 
wraz ze swoimi mieszkańcami 
w czynach społecznych wyprą 
cowało wartość 2 milionów 
złotych. Ale oto już ulice: 
Asnyka i Szenwalda, zbudowa 
ne w ostatnim roku przez 
społeczeństwo. A dalej 2-kilo- 
metrowy deptak spacerowy 
do Rataj. Można bezpiecznie i 
wygodnie przejść tę drogę.

Z daleka wita nas biel wy­
kończonego frontonu krytej 
pływalni, społecznej inwesty­
cji dla uczczenia 30-lecia PRL.

— Wchodzimy w stadium 
wykończeniowe — opowiada 
architekt powiatowy, inż. An­
drzej Rusin. — Kończymy tyn 
kowanie zaplecza, szatni, ka­
wiarni, piwnic, natrysków. 
Prace wyprzedzają znacznie 
harmonogramy. W wielkiej 
hali trwa szalowanie niecki 
basenu. Rej wodzi tutaj maj- 
ster-cieśla Bolesław Kopeć. 
Świetny fachowiec a jedno­
cześnie zaangażowany społecz 
nie.

— Zdajemy tutaj egzamin 
fachowy i z zaangażowania 
społecznego ■— mówi instala­
tor Zygmunt Szymaniak, ten, 
który montował konstrukcję 
żelazną dachu. Z takimi praca 
mi jak tutaj spotkaliśmy się 
po raz pierwszy.

W głównej hali pracuje rów 
nież ekipa przodujących mura 
rzy: Edmund Gorzkowski, Ry­
szard Zbroja, Zygmunt Szy­
kowny, Mieczysław Rauch, 
Wojciech Kuchta, Ulrych -Nit- 

tę budowę z innego przedsię­
biorstwa stworzyli zwarty i 
wzorowy kolektyw. Brygada 
betoniarzy zakłada podłogę w 
piwnicy. To tutaj ha powierz 
chni 400 metrów kwadrato­
wych będzie się mieścił han- . 
gar wodniaków.

— Gdy 2 listopada 1973 
roku weszliśmy na plac budo 
wy — rozpoczyna inżynier 
Jan Swierczyński — byliśmy 
pewni poparcia załóg 42 cho­
dzieskich zakładów, przystępu 
jących do realizacji tego czy­
nu 30-lecia. Przysłali najlep­
szych swoich fachowców. Pra­
ce ruszyły natychmiast z 
miejsca. Stała i systematyczna 
pomoc i opieka władz powia­
towych pozwoliły na sprawne 
prowadzenie inwestycji, a w 
rezultacie na przyspieszenie 
ich oddania do użytku. Pier­
wszy termin brzmiał: styczeń 
1975 roku. Dzisiaj wiemy, że 
obiekt zostanie oddany w 
dniu święta Rewolucji Paź­
dziernikowej. Budowa pływa1, 
ni, której wartość wyniesie 15 
tnln złotych, jest niezłym przy 
gotowaniem do podjęcia no­
wych inwestycji.

★
Leży przede mną dyplom:
„Ogólnopolski Komitet Fron 

tu Jedności Narodu-. Sąd kon­
kursowy „Mistrza Gospodarno 
ści” stwierdza: Miasto Cho­
dzież w roku 30-lecia PRL zdo 
było tytuł „Mistrza Gospodar­
ności” w grupie miast do 15 
tysięcy, mieszkańców. WaHM 
wa, lipiec 1974.”

Co oznacza ten dokument? 
Potwierdza ambicje i ofiarT 
ność mieszkańców Chodzieży, 
którzy przez półtora roku, 
uczestnicząc w konkursie, wy­
pracowali w czynach społecz­
nych wartość 29 milionów zło 
tych. Potwierdza wielki pa­
triotyzm i oddanie sprawom 
swojego regionu. Wiarę w war 
tość kolektywnej pracy. Kryję 
się za nim również dorobek i 
doświadczenia dziesięciu lat 
rzetelnej, uczciwej pracy akty 
wu polityczno-gospodarczego. 
Bó przecież z jegó inicjatywy 
przed dziesięciu laty Chodzieżą 
nie podejmowali pierwsze czy 
ny społeczne. Dyplom ten jest 
dowodem, że nawyk społecz­
nego działania zakorzenił się 
w mieście ogólnopolskiego „Mf 
strza Gospodarności” na do- 
bre.

JERZY KNAPIK

Od redakcji: , obok Chodzieży 
równorzędną nagrodę przyznano 
Miasteczku w województwie ziele 
nogórskim. Oba miasta od organi­
zatorów konkursu otrzymały po 7 
min złotych oraz „Syreny” doetaw 
cze F-20. Po półtora miliona zł od 
Centralnego Związku Spółdstelezo 
ści Pracy i po pół miliona od 
PZU.

AA lipca 1944 roku rodzi- 
ła się Polska Ludowa; 
26 lipca gestapowska 

salwa przecięła za mucami 
Pawiaka życie dwojga komu­
nistów polskich, którzy mieli 
wszelkie podstawy, aby wi­
dzieć w tym fakcie uwieńcze­
nie swego życia, triumf swych 
idei: Pawła Findera i Małgo­
rzaty Fornalskiej. Byli człon­
kami Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej, od 
początku brali udział w two­
rzeniu partii, kształtowaniu 
jej programu i siły bojowej.

Ni? ma jakichkolwiek da­
nych, aby stwierdzić, czy w 
chwili egzekucji wiedzieli, co 
dzieje się na wyzwolonych 
przestrzeniach kraju. Od chwi 
li aresztowania w dniu 14 lis­
topada 1943 roku podlegali 
najsurowszemu reżimowi, byli 
nieustannie katowani. Nie za­
łamali się. nie podali żadnych 
danych ani o sobie, ani o to­
warzyszach walki.

Paweł Finder wyróżniał się 
wśród działaczy KPP szcze­
gólnym rysem. Był to bowiem 
naukowiec, wybitnie uzdolnio 
ny -chemik —r człowiek wszech 
stronnie wykształcony i stale 
się kształcący. Pracę doktor­
ską przygotował jako dyplo­
mowany inżynier-chemik w 
1927 roku, gdy miał 23 lata, 
ale nie zdążył jej obronić. Na 
kilka dni przed przewodem 
został ekspulsowany z Francji 
jako uciążliwy cudzoziemiec 
za aktywną działalność w 
KPF. *

Przyszły laureat Nagrody 
Nobla, znany nam w Polsce z 
wielu pobytów 1 gorącej dla 
nas sympatii prof. F. Joliot- 
Curie nigdy go nie zapom­

niał. Do sanacyjnego więzie­
nia przyszła w dziesięć lat póź 
niej przesyłka z Paryża „z 
prośbą o doręczenie, memu 
uzdolnionemu uczniowi". Przy 
słał to, co było wolno — swą 
najnowszą książkę.

Wyrósł w zamożnej rodzi­

nie mieszczańskiej w Bielsku. 
Do rewolucyjnego ruchu robot 
niczego przyszedł, jak to kie­
dyś określił jego towarzysz z 
okresu francuskiego, Yaillant- 
Coutourier „z daleka". Przy­
szedł, ponieważ od dzieciń­
stwa widział i głęboko odczu­
wał ucisk i wyzysk w tym 
ośrodku proletariackim. Moty­
wacje emocjonalne, które do­
prowadziły go do utożsamie­
nia się ze sprawą robotniczą, 

znalazły oparcie w głębokich 
studiach nad marksizmem.

W Austrii należał, w czasie 
studiów do komunistycznej or 
ganizacji studenckiej, w Milu- 
zie i Paryżu działał już jako 
doświadczony komunista. W 
roku 1927 został członkiem 
Paryskiego Komitetu Obwodo-

Z kart historii

Paweł Finder
wego KPF, a następnie rozpo 
czął pracę w wydziale organi­
zacyjnym KC. Zachowały się z 
tego czasu artykuły w „Ca- 
hiers du Bolshevisme‘’ — dos­
konale napisane, nastawione 
na uogólnianie nowych do­
świadczeń, uderzające logiką i 
jasnością stylu.

Przez cały czas utrzymywał 
żywe kontakty z krajem. Gdy 
wrócił do Polski, KPP znala­
zła sposoby wykorzystania je­
go rewolucyjnych walorów: 
tow. Paweł Finder został funk 
cjonariuszem partii. W zacho 
wanym życiorysie napisał: 
„Pracowałem jako zastępca 
sekretarza Komitetu Okręgo­
wego partii w Łodzi i na Slą 
sku, później jako sekretarz 
KM w Warszawie i Komitetu 
Okręgowego w Zagłębiu Dą­
browskim, na Śląsku i w Ło­
dzi".

Lapidarność tych stwierdzeń 
jest charakterystyczna dla ich 
autora. Nawyki naukowca i 
umiejętności konspiratora zło 

żyły się na to, że pisał i mó­
wił zwięźle w toku konspira­
cyjnych kontaktów potrafił 
przez kilka minut ppwiedzieć 
wszystko. Podobnej zwięzłości 
uczył swych towarzyszy.

Na przełomie lat 1941 i 1942 
wrócił do kraju wraz z „Gru­
pą Inicjatywną1’, aby powołać 

do życia Polską Partię Robot­
niczą. Na czele grupy stał tow. 
Marceli Nowotko. Znali się od 
lat, doskonale uzupełniali wza 
jemnie. Byli także ludźmi 
tych samych w każdej spra­
wie poglądów i najwierniej­
szymi, gorącymi przyjaciółmi. 
Mieli za sobą lata wspólnej 
pracy w KPP, wspólnych wię­
zień i komun więziennych, 
wspólną drogę do Warszawy 
we wrześniu 1939 roku i współ 
ne starania o odbudowTę partii 
w Moskwie, dokąd ich rzuci­
ła zawierucha wojenna.

Jeden ze współzałożycieli 
partii tow. Alfred Fiderkie- 
wicz przekazał obraz pierwsze 
go posiedzenia PPR: „Tow. 
Paweł Finder skupiony, wy­
słuchujący z najwyższą uwa­
gą opinii towarzyszy, którzy 
cały czas byli w kraju, a więc 
znali sytuację w najdrobniej­
szych szczegółach odzywał się, 
jak to on, jedynie rzadko, bar 
dzo zwięźle, ale niezwykle 
trafnie".

Gdy w końcu 1942 roku 
kula prowokatorska wyrwała 
Marcelego Nowotkę z szere­
gów PPR, naturalną decyzją 
Komitetu Centralnego było po 
wołanie Pawła Findera na se 
kretarza KC. Przyjął tę decy­
zję w charakterystyczny spo­
sób: „Ubył najlepszy spośród 
nas, a przecież aktywu mamy 
niewiele. Sam nie zastąpię 
„Starego". Musimy wszyscy 
skupić się w walce i podwoić 
ofiarność w pracy, bowiem 
tylko razem wypełnimy lukę, 
jaka powstała w naszych sze­
regach".

Rok 1943 był w rozwoju 
PPR okresem o szczególnej do 
niosłości. Stalingradzka klę­
ska hitleryzmu była potwier­
dzeniem wiary w zwycięstwo 
i w to, że wolność przyjdzie 
ze wschodu. Powołajmy się tu 
na wspomnienia, w których 
świetle tow. Finder — czło­
wiek, któremu obce były sta­
ny euforyczne — od początku, 
w najtrudniejszych chwilach, 
wytrwale uzasadniał swą wia 
rę w taki właśnie obrót woj­
ny. Zawsze roztaczał wokół 
siebie atmosferę pewności i 
spokoju. Jak czytamy we 
wspomnieniu „umiał tak argu 
mentować, że historia stawa­
ła się w tej rozmowie obec­
na. a sprawy uzyskiwały swój 
pełny wymiar".

Teraz chodziło o to, by 
wzmóc działania Gwardii Lu­
dowej, która przeszła w tym 
czasie do stałej działalności 
zbrojnej i nasilała ją systema­
tycznie. Trzeba było rozbudo­
wać i umacniać partię, chro­
nić ją maksymalnie przed cio 
sami wroga i nagonką reakcji.

Był to także okres szybkiego 
rozwoju Związku Wałki Mło­
dych.

Dla Komitetu Centralnego, 
którym kierował tow. Finder, 
był to okres intensywnych 
prac nad deklaracją programo 
wą „O co walczymy" w obu 
wersjach: marcowej, a następ 
nie definitywnej — listopado^- 
wej. Nasilone zostały kontak­
ty z lewicą socjalistyczną, lu­
dową i demokratyczną, sfina­
lizowane w noc sylwestrową 
1944 roku powołaniem KRN.

Nie słowami, lecz czynami 
zapewnił sobie miejsce w na­
szej historii, w tradycji par­
tii i pamięci narodu. Czyny te 
bez reszty podporządkowane 
były idei.

Żył jeszcze w celi śmierci, 
gdy wznoszenie wspólnego do 
mu zostało zapoczątkowane 
Manifestem Lipcowym. Zginął 
w cztery dni później. Można z 
pełnym przekonaniem powie­
dzieć, iż we wszystkim, czego 
dokonaliśmy w ciągu 30 lat 
od tamtych dni. żyje ten ko­
munista, o którym pisał 
poeta*):

„Miał odwagę i wzrok 
niezmącony, 

Miał prostotę i męstwo 
człowieka, 

Co w historii żyt jak
w domu własnym..."

LUDWIK KRASUCKI

♦) Mieczysław Jastrun — „Pa­
mięci Pawła Findera*’.
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Budowała cała Polska

Morskie okno na świat

Chciałbym wrócić wpierw 
do wywiadu dyrektora 
Narodowego Banku Pol­

skiego, który kilka tygodni 
temu zapowiadał wymianę 
banknotów. W swojej wypo­
wiedzi użył on sformułowania, 
że rysunki na niektórych bank 
notach są mocno przestarzałe i 
daleko odbiegające od dzisiej­
szej rzeczywistości. Na przy­
kład na banknocie 50-złoto- 
wym przedstawiony jest rysu­
nek portu morskiego, jakże od 
mienny od tego co widzimy w 
Gdyni, Gdańsku czy Szczeci­
nie.

Z małej, liczącej zaledwie 
kilka statków, floty handlowej 
w 1945 roku. Polska Marynar­
ka Handlowa stała się potęgą 
i chociaż jest jeszcze kilka kra 
jów posiadających większy od 
nas tonaż, to jednak mamy 
prawo być dumni z tych osią­
gnięć, wyrażających się m. in. 
278 statkami handlowymi o 
łącznym tonażu ponad 2,3 mi­
liona ton. Do eksploatacji we­
szło wiele nowoczesnych jedno 
stek jak kontenerowce, semi- 
kontenerowce, statki do prze­
wozu siarki czy jednostki ser­
wisu ekspresowego. Rośnie, i 
to w bardzo poważnym stop­
niu tonaż jednostek przezna­
czonych do przewozu ładun­
ków masowych. Nasi armato­
rzy: Polska Żegluga Morska i 
Polskie Linie Oceaniczne, dys­
ponują już statkami o nośno­
ści 55 000 DWT. a w najbliż­
szej przyszłości otrzymają stu- 
tysieczniki.

Powstała zatem potrzeba 
zweryfikowania i przyspiesze­
nia przedsięwzięć inwestycyj- 
no-organizacyjnych. podję­
tych w polskich portach mor 
skich, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o bazy węglowe. Nasze „czarne 
złoto” cieszy się coraz więk­
szym powodzeniem na ryn­
kach zagranicznych. Jeśli w 
1960 roku eksport polskiego 
węgla zamknął się liczbą 9,3 
min ton, to w roku ubiegłym 
wzrósł do prawie 20 milionów. 
Podjęta więc została decyzja 
o budowie Portu Północnego, 
a także nowoczesnych baz prze 
ładunkowo-składowych: su­
rowców fosforowych w Gdań­
sku i Świnoujściu, promowa 
w Gdańsku, paliw płynnych w 
Gdyni i drewna spakietyzowa 
nego w Szczecinie. Inwestycje 
te, w które angażuje się więk­
szość pieniędzy przeznaczo­
nych na rozbudowę polskich 
portów, są w trakcie realiza­
cji, niektóre na ukończeniu.

DLA KOLOSÓW

Port Północny, zajmujący te 
reny na północ od Westerplat 
te, jest naszą największą in­
westycją morską, zarazem jed 
ną z najnowocześniejszych in­
stalacji portowych na świecie. 
Pierwsze prace podjęto w 
sierpniu 1970 roku, ale poprze 
dziły je szerokie prace badaw­
cze, prowadzone przede wszy­
stkim przez Instytut Morski w 
Gdańsku i Instytut Budownic­
twa Wodnego Polskiej Akade­
mii Nauk. Przeprowadzono 
wiele badań, mających ustalić 
przyszły kształt portu i jego 
położenie, warunki geologiczne 
i inne, bez których projektanci 
nie mogli zabrać się do pracy. 
Projekt Portu Północnego wy 
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konał zespół z Biura Projek­
tów Budownictwa Morskiego 
w Gdyni we współpracy z kil­
kunastoma innymi biurami 
projektów różnych branż m. in. 
poznańskim „Energoprojek- 
tem”.

W sierpniu 1970 roku rozpo­
częto pierwsze roboty — czer­
palne przy wytyczeniu toru 
wodnego, prowadzącego do no 
wego portu. Musiał być on od 
powiednio głęboki, gdyż pro­
gram budowy Portu Północ­
nego zakładał, że będą zawi­
jały do niego wszystkie statki 
do 150 000 DWT, które zdołają 
wejść na Bałtyk poprzez płyt­
kie cieśniny duńskie.

Budowę rozpoczęto w 1970 
roku, ale kiedy zakończy się 
realizacja przedsięwzięcia 
zwanego Port Północny, prak­
tycznie biorąc — nie określo­
no. Dzisiaj oddawany jest do 
użytku pirs węglowy, który 
otrzymał nazwę XXX-lecia. 
W połowie przyszłego roku za 
kończona będzie budowa bazy 
paliw płynnych o zdolności

A

Fot. — Archiwumprzeładunkowej rzędu 7 milio 
nów ton. W następnych la­
tach przewidziana jest budo­
wa dalszych baz, przeznaczo­
nych do za- i wyładunku ru­
dy, zboża i innych towarów 
masowych. W 1990 roku Port 
Północny ma więc osiągnąć 
zdolność przeładunkową 70 
milionów ton. Ale już dziś my 
śli się o ewentualnym wybu­
dowaniu drugiego pirsu węglo 
wego. gdyż zapewne eksport 
węgla będzie wzrastał w tem­
pie znacznie szybszym, niż 
przewidują to obecne najbar­
dziej śmiałe plany.

W 34 MIESIĄCE!

70 milionów ton rocznie to 
przyszłość Portu Północnego. 
Dzień dzisiejszy to I etap bu­
dowy, który zakończy się w 
połowie przyszłego roku po 
oddaniu do użytku bazy prze­
ładunku paliw. Dotychczas za 
kończono budowę bazy węglo­
wej wraz z wieloma towarzy­
szącymi obiektami. Są one tak 
zaprojektowane, aby mogły 
wystarczyć na następne etapy 
rozbudowy Portu.

Baza węglowa Portu Północ 
nego wybudowana kosztem po 
nad 2,5 miliarda złotych, ma 
roczną zdolność przeładunko­
wą 6 milionów ton. Znaczy to. 
że urządzenia portowe są w 
stanie załadować na statek 
50 000 ton na dobę. Dla lep­
szego zobrazowania sytuacji 
dodajmy, że koszt postoju ta­
kiego dla przykładu 55-tysięcz 
nika, wynosi około 6 000 dola­
rów za godzinę. A więc tempo 
załadunku ma istotne znacze­
nie dla armatorów i Portu.

Jego budowa obejmuje te­
ren około 1000 hektarów. 62 
hektary terenu portowego 
powstały z... morza, z piasku 
czerpanego w czasie budowy 
toru wodnego. Na tych tere­
nach właśnie wybudowana zo 
stała wielka wywrotnica wa­
gonów, która potężnego 40-to- 
nowego kolosa opróżnia w cią 
gu 2 minut; jest tu wiele taś­

mociągów, dwie wieże zała­
dunkowe, za pomocą których 
węgiel będzie trafiał wprost 
do ładowni statków, place 
składowe węgla oraz wiele in­
nych obiektów, od których za 
leży sprawne działanie wiel­
kiego organizmu portowego.

Jak wygląda Port Północny? 
Jest on zupełnie inny od do­
tychczasowych wyobrażeń i 
„wizerunków bankowych”, 
brak mu tak charakterystycz­
nego dla innych portów lasu 
dźwigów, kilometrów nadbrze­
ży, wielu statków itp. Bar­
dziej przypomina kopalnię od­
krywkową.

Jest to obiekt żbudowany w 
rekordowym tempie, w ciągu 
34 miesięcy (cykl normatywny 
— 65 miesięcy) przez załogi 
przedsiębiorstw z całej Polski. 
Przez ludzi, którzy dołożyli 
wszystkich sił i umiejętności, 
aby przez Bałtyk jeszcze bar­
dziej przybliżyć nas do świa­
ta.

MACIEJ STABROWSKI

Kolejna porażka 
rządu w Izbie Gmin 
Rząd labourzystowski do­

znał we wtorek wieczorem 
największej porażki w parla­
mencie. Zaproponowana przez 
opozycję poprawka do projek­
tu ustawy, przewidującej u- 
chwalenie przedłożonego przez 
rząd budżetu, została przyjęta 
292 głosami przeciwko 267. 
Poprawka opozycji domagała 
się zmniejszenia opodatkowa­
nia drobnych firm. Debata 
parlamentarna na temat usta­
wy budżetowej i poprawki do 
niej przebiegała w napiętej at­
mosferze i zakończyła się póź 
no w nocy. (PAP)

Nowości Wydawnictwa Poznańskiego

• Wielkopolska w 30-leciu
• Pamiętniki szczecinian

Nakładem Wydawnictwa Poznańskiego ukazała się pod zbiorową 
redakcją Henryka Ladorskiego cenna praca „Wielkopolska w 
trzydziestoleciu Polski Ludowe j”. Przeznaczona dla 
szerokiego kręgu odbiorców popularyzuje dorobek Wielkopolski w 
najnowszych dziejach narodu polskiego, ukazuje wkład tej Ziemi 
w powiększanie potencjału gospodarczego kraju, przedstawia prze­
miany socjalne, społeczno-ekonomiczne i kulturalne dokonane w 
okresie władzy ludowej.

Publikacja firmowana przez Urząd Wojewódzki w Poznaniu, 
przygotowana została w ramach działalności Wojewódzkiego Ośrod­
ka Informacji Naukowej Technicznej i Ekonomicznej, przy współ­
pracy specjalistów* wywodzących się z pcjznańskich uczelni, insty­
tutów branżowych, aparatu partyjnego i- administracyjnego oraz ze 
środowiska dziennikarskiego Na podkreślenie zasługuje szata gra­
ficzna książki, bogate ilustrowanej zdjęciami, również kolorowymi 
— zasługa drukarzy Poznańskich Zakładów Graficznych im. Kas­
przaka. I

Druga ciekawa nowość Wydawnictwa Poznańskiego, wydana z 
okazji 30-lecia PRL — „Z nadodrzańskib j ziemi”, to 
wspomnienia szczecinian, stanowiące plon ogłoszonego we wrześ­
niu 1969 roku konkursu pod hasłem „Dzieje szczecińskich rodzin w 
XX wieku”. W tomie znalazło się 41 prac, przedstawiających dużą 
wartość pod względem faktograficznym i socjologicznym. Przedmo­
wę napisał zasłużon” naukowiec, pierWszy prezydent przywrócone­
go Polsce Szczecina — Piotr Zaremba. Publikacja ukazuje drama­
tyczną drogę powrotu Polaków na północno-zachodnie rubieże pań­
stwa polskiego oraz drogi awansu społecznego i zawodowego miesz­
kańców tych terenów po roku 1945. (bw)

Początki
władzy ludowej

Dokończenie ze str. 3 
nym Chełmie było wojsko poi 
skie i radzieckie. W dniu 26 
lipca 1944 r. odbył się koncert 
zespołu Armii Radzieckiej. 
Teatr 1 Armii Wojska Polskie 
go prezentował wówczas mon 
taż literacko-muzyczny zaty­
tułowany „Z pieśnią do kra­
ju”, z tekstami Leona Paster- 
naka i Władysława . Broniew­
skiego, z muzyką A. Barcha- 
sza.

Mieszkańcy Chełma z entu­
zjazmem przyjęli pierwszy 
numer „Ziemi Chełmskiej” 
wydany staraniem Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Chełmie 8 października 
1944 r. pod kierownictwem 
redaktora Berezy.

W sali domu kultury trzej 
wychowankowie Seminarium 
Nauczycielskiego w Chełmie: 
poeta Czesław Morawski, mu­
zyk Mieczysław Gieryng i Ta­
deusz Ścibior wraz z aktorem i 
reżyserem ppor'. Aleksandrem 
Pierackim zorganizowali Teatr 
I Korpusu Pancernego.. Zespół 
ten wydawał również pismo 
„Pancerni”.

■ Artyści Wojska Polskiego 
wyjeżdżali z występami do o- 
kolicznych wsi powiatu chełm 
skiego. Między innymi na za­
proszenie Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza 19 listopada 
koncertowali w gminie Paw­
łów.

Przed publicznością chełm­
ską prezentowali swoją twór 
czość literaci — 19 listopada 
występował długoletni redak­
tor miesięcznika poetyckiego 
„Kamena” Kazimierz Andrzej 
Jaworski oraz młody poeta 
Jacek Bocheński.

Kilka miesięcy, kiedy wła­
dza ludowa działała na zie­
miach między Bugiem i Wisłą, 
pozostało w jej dziejach okre­
sem niezmiernie doniosłym. 
Decydowały się bowiem losy 
Polski i jej modelu ustrojo­
wego. W tych przemianach 
zasadnicze miejsce zajmowało 
kształtowanie się nowego apa 
ratu władzy. Jednym z jego 
ogniw była władza ludowa 
tworzona w Chełmie u boku 
działającego tu przez kilka dni 
PKWN. („Kalendarz Lubel­
ski").

EDWARD OLSZEWSKI

Wybory w Wietnamie Płd. 
sprzeczne i Porozumieniem

Paryskim
Według doniesień z Sajgonu, 

ogłoszono tam wyniki wybo­
rów do rad prowincjonalnych 
i miejskich w strefie kontro­
lowanej przez administrację 
sajgońską. Większość manda­
tów uzyskali kandydaci tzw. 
Partii Demokratycznej, repre­
zentującej wyłącznie zwolen­
ników reżimu Thieu, co było 
do przewidzenia, jeśli wziąć 
pod uwagę, że sajgoński apa­
rat administracyjny zorgani­
zował wybory w czasie nie­
omal stanu wyjątkowego, sto­
sując metody zastraszania o- 
bywateli.

Jak oświadczył wicepremier 
i minister spraw wewnętrz­
nych Tymczasowego Rządu Re 
wolucyjnego Republiki Wiet­
namu Południowego, Phung 
Cung „wybory” zorganizowa­
ne przez administrację Thieu 
stanowią jawne naruszenie Po 
rozumienia Paryskiego w spra 

wie Wietnamu. (PAP)

„GŁOS", AW i PZMot.

Konkurs turystyczny 
„Ludzie ludziom11

Celem rozwinięcia zamiło­
wań turystycznych, poz­
nawania tradycji narodo 

wych, zabytków i historii, pięk 
na kraju oraz krzewienia róż­
nych form aktywnego wypo­
czynku — Komisja Turystyki 
Automobilklubu Wielkopolskie 
gu, OKT PZMot oraz redakcja 
.Głosu Wielkopolskiego” ogła­
szają konkurs letni pod ha­
słem: „Ludzie — ludziom”.

Uczestnikiem konkursu mo­
że być każdy zmotoryzowany 
turysta, zrzeszony bądź nie- 
zrzeszony, po dokonaniu zgło­
szenia udziału na załączonym 
kuponie.

Sam konkurs polega na indywi­
dualnym zwiedzaniu możliwie jak 
największej liczby ciekawych 
miejsc i obiektów — zabytków hi­
storii i kultury narodowej, pomni 
ków przyrody, zespołów rekreacyj 
no-wypoczynkowych itp. Chodzi 
także o zwiedzanie obiektów i 
miejsc związanych z osiągnięciami 
minionego 30-lecia.

W zwiedzanym miejscu, oddalo­
nym co najmniej 25 km od Pozna

KUPON KONKURSU „LUDZIE - LUDZIOM”

Imię i nazwisko .

Adres ‘

Wiek . • i i Zawód Z Z Z Z i

Numer rejestracyjny pojazdu

Hokej na trawie

• Sukcesy w NRD
• Po weryfikacji lig

Kolejny sukces zanotowali na 
swym koncie polscy laskarze. Po 
wygraniu przez seniorów między­
narodowego turnieju w hokeju na 
trawie w Niesky (NRD), również 
i w turnieju reprezentacji mło- 

'dzieżowych zwyciężyła Polska. 
Startowały w nim zespoły: CSRS, 
Węgier, Polski i gospodarzy. Po 
wygraniu meczów z CSRS 2:0 i Wę 
grami 3:2, nasza reprezentacja 
niespodziewanie pokonała fawory­
tów turnieju — NRD 3:2 (3:0).
Warto dodać, iż poprzednio NRD 
zwyciężyła dwukrotnie 6:0 zarów­
no” CSRS, jak i Węgry.

Po dokonaniu weryfikacji spot­
kań I i II ligi w hokeju na tra­
wie opublikowano komunikat, 
że mistrzem Polski została Stella 
Gniezno, a wicemistrzem Warta 
Poznań, zaś I ligę opuszczają: Bu 
dowlani Łódź i Siemianowiczan- 
ka. Mistrzem II ligi został Kole­
jarz Sosnowiec, który w 16 grach 
zdobył 26 pkt. i uzyskał stosunek 
bramek 29:12, a wicemistrzem — 
drużyna Sparty Wrocław z 23 pkt. 
i stosunkiem bramek 24:8. Oby­
dwa te zespoły awansowały do I 
ligi, (ad)

Poznań organizatorem 
lekkoatletycznych MP 

juniorów
W piątek, 19 bm. rozpoczyna się 

w Poznaniu kolejna interesująca 
impreza sportowa. Będą nią lek­
koatletyczne Mistrzostwa Polski 
juniorów. Miejscem spotkań na­
stępców Szewińskiej. Nowosza i 
Szordykowskiego bedzie stadion 
AZS przy ul. Pułaskiego.

Początek mistrzostw 19 bm. o 
godz. 10. Tego samego dnia o 
godz. 16 — oficjalne otwarcie im­
prezy. Natomiast w dniach 20 i 21 
bm. poszczególne konkurencje roz 
noczynać się będą: przed ''.połu­
dniem o godz. 10, a po południu o 
godz. 14. (ad)

Na torach Surmy
Turniej łuczniczy 

w międzynarodowej 
obsadzie

i 21 lipca na torach łuczni­
czych Surmy/ p'rzy al. Reymonta 
rozegrany zostanie atrakcyjny tur 
niej łuczniczy, w którym udział 
wezmą zawodnicy „Surmy”. „War 
ty” 1 „Łucznika” oraz NRD i Bel­
gii. Obok klasycznych dystansów 
odbędzie się również strzelanie do 
celów ruchomych, (asik)

Mały Lotek
Wylosowane zostały następujące 

liczby:
3, 8, 18, 23, 31

wylosowana banderola sześcio­
cyfrowa: 233551, 

ma, należy uzyskać potwierdzenie 
pobytu na specjalnej karcie kon­
kursowej.

Konkurs trwa do 15 październi­
ka, a jego rozwiązanie nastąpi w 
ciągu listopada br. W regulaminie 
za każde zwiedzone miejsce lub 
obiekt przyzna się 10 pkt. Dodat­
kowe punkty przypadną za opraco 
wania w formie opisu czy fotogra 
fr oraz za opisy dotyczące jako­
ść’ dróg na przebytej trasie, moż­
liwości wyżywienia, noclegów i in 
nych usług turystycznych, połączo 
»e z oceną tych usług.

Nagrody przyznane będą za 
I miejsce (powyżej 200 pkt), II 
(150—200 pkt) i III (od 100 do 
150 pkt). Na najlepszych cze­
kają nagrody rzeczowe, fundę 
wane przez AW.

Zgłoszenia udziału w konkur 
sie przyjmuje i numery ewi­
dencyjne uczestnictwa wyda- 
je. Komisja Turystyki Auto­
mobilklubu Wielkopolskiego, 
61-725 Poznań, ul. Mielżyńskie 
go 16. W przypadku korespon­
dencji należy na kopercie do­
pisać: „Ludzie — ludziom”, (ci

Tour de l’Avenir
Na 7 etapie Tour de l’Avenir na 

którym zlokalizowane były 2 gór 
skie premie, wycofało sie dwóch 
polskich szosowców — Szurkowski 
i Kowalski. Nie wytrzymali oni 
tempa narzuconego przez rywali 
na podjeżdzie na pierwszą górską 
premię kat. I. Obaj nasi kolarze 
czuli się n.ie najlepiej już przed 
startem i tracąc dystans do czo­
łówki postanowili w połowie pod 
jazdu na jedną z najtrudniejszych 
w tym wyścigu górskich premii 
wycofać 'się. "

Koszulkę przodownika utrzy­
mał Hiszpan Enrique Martinez, 
Józef Kaczmarek awansował ńa 
trzecie miejsce w łącznej klasyfi­
kacji.

Oto wyniki VII etapu: 1. Jose 
Nazabal (Hiszpania) 4:16.20, 2. Jan 
Brzeżny (Polska), 3. Enrique Mar 
tinez (Hiszpania), 4. Józef Kaczma 
rek (Polska), 5. Tadeusz Mytnik 
(Polska) — wszyscy w tym samym 
czasie. (PAP)

Skromna reprezentacja 
Wielkopolski

22 lipca rozpoczynają się w 
Warszawie Ogólnopolskie Igrzy­
ska Młodzieży Szkolnej i Akade­
mickiej. Po długotrwałych elimi­
nacjach do finałowych rozgrywek 
zakwalifikowały się z Wielkopol 
ski szczypiornistki Akademickiego 
Związku Sportowego oraz zawod­
nicy szkół podstawowych w ko­
szykówce dziewcząt i piłce ręcz 
nej chłopców oraz szczypiorniści 
szkół średnich. Tak więc będzie­
my reprezentowani na Igrzyskach 
bardzo skromnie.

W pionie akademickim koszyka 
rze i koszykarki zajęły III miej­
sce, siatkarze II, siatkarki III, 
piłkarze ręczni II miejsce. Uczni o 
wie szkół podstawowych zajęli 
następujące lokaty: koszykarze 
II, siatkarze III, piłkarze ręczni 
II, szczypiornistki i siatkarze 
również II, siatkarki IV. piłkarze 
nożni III. Wśród licealistów ko­
lejność była następująca: koszy­
karki III, koszykarze IV, szczy­
piornistki V, siatkarze III i siat­
karki IV. (ask)

Puchar Polski
Start Rzeszów — Gwardia W-wa 

0:1
R«eh Chorzów — Górnik Zabrze 

2:2 (rz. k. 7:6)

Maskarada staroci
Różne bywają pasje zbieraczy. 

Mamy w Poznaniu np. entuzjas­
tów starych modeli samochodów, 
zrzeszonych w Automobilklubie 
Wielkopolskim. Ostatnio odbył się 
w Szczecinie rajd weteranów z u- 
działem zawodników NRD i Cze­
chosłowacji. Obejmował on pró­
by sprawności i strzelanie z 
kbks. Pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji generalnej zajął B. Witków 
ski — AW na BMW-Dixi. Pozos­
tali: W. Rybczyński, G. Miara czy 
R. Zmysłowski (wszyscy AW) u 
plasowali się w czołówce.

Będziemy i my, w Poznaniu, 
mieli 20 bm. okazję zobaczyć te 
starocie na oponach. Na-stadionie 
Olimpii na Golęcinie odbędzie się 
defilada starych wozów (po dwa 
egzemplarze z każdego typu). 
Również podczas Centralnych Do 
żynek w naszym mieście, (7 i 8 
września) mą się odbyć między­
narodowy rajd starych samocho­
dów. (thn)



UWAGA: MIESZKAŃCY M. POZNANIA!
P r zetargi

Zakupy dokonane do piątku zaoszczędzą czas w wolną od pracy sobotę!
W DNIU 19 LIPCA 1974 r. tj. w PIĄTEK

W DNIU 20 LIPCA 1974 r. tj. w SOBOTĘ

W DNIU 21 LIPCA 1974 r. tj. w NIEDZIELĘ 
22 LIPCA 1974 r. tj. w PONIEDZIAŁEK

NARODOWY BANK POLSKI

premii;. 5054-KI

Od 20—22 bm. dla usprawnienia

Oddział Wojewódzk. w Poznaniu.

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 
w związku z wolnymi od zajęć dniami

W „KOZIOŁKACH” 
siedem stopni wygranych 
i premie na końcówki ban­
deroli. Złóż kupony, a za­
pewnisz sobie wygrana lub

Potrzebna opiekunka do 
siedernnastomiesięcznego 
dziecka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35413g.
Chałupniczka do szycia 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34882g.

przedłużają swą działalność o 2 godziny
wszystkie sklepy spożywcze w tym również mięsno - wędliniarskie, rybne 
i warzywnicze - owocowe
sklepy przemysłowe pracują w normalnie obowiązujących godzinach.
sklepy spożywcze i przemysłowe otwarte będą do godz. 13.
zakłady gastronomiczne, kioski „Ruch”, Targowiska czynne będą w normal­
nie obowiązujących godzinach
będą otwarte tylko sklepy wyznaczone do sprzedaży mleka od godz. 7 — 9 
dyżurne sklepy cukiernicze, kwiaciarskie, kioski „Kuch”, punkty „Równość” 
oraz Zakłady Gastronomiczne, czynne będą jak w każdą niedzielę.

5032-K1

S prze dam nałocarnię w 
dobrym stanie. Borow­
czyk, Kaczanowo 142, 
pow. Września. 761 p

9 Samochody

Zgubiłem 
przystanku 
Jeżyckim, 
zwrot, tel.

2 wędki na 
przy Rynku 

Nagroda za 
442-30. 35445g

41

obsługi walutowo - dewizowej w za­
kresie wykonywanym przez NBP 
— terenowe Oddziały NBP (w Pozna­
niu V Oddział, ul. Libelta nr 16/20) 

URUCHOMIĄ DODATKOWO
KASY WALUTOWE

w piątek, dnia 19 lipca bieżącego roku 
w godzinach od 15 do 18.

4 999-KI

W dniu 15 lipca 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 55, nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm.

o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

35678g

Z głębokim smutkiem zawiadamiam, że 
w dniu 15 lipca 1974 r. zmarł mój najdroż­
szy, ukochany mąż. śp.

TADEUSZ KOTLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

żona z rodziną
3577Ig

Dnia 17 lipca 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy" lat 51

ZYGMUNT DOPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie Sie w piątek, dnia 

19 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Swoboda 38 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

35712g

Dnia 17 lioca 1974 r. przestało bić nad­
zwyczajnej dobroci serce naszego ukocha­
nego męża, najdroższego ojca, teścia, 
dziadka, śp.

KAZIMIERZA OLEJNICZAKA
łat 59

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
19 bm. o godz. 13, na Cmentarzu komu­
nalnym na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Oś. Piastowskie 98 m. 32.
35775g

Dnfa 15 lipca 1974 r. zmarł po krótkiej 
chorobie długoletni członek Zespołu Adwo­
kackiego nr 1 w Śremie

KAZIMIERZ BARTZ
adwokat

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
Kolegę, cenionego prawnika i prawego 
człowieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 ł^n- 
o godz. 15 sprzed kościoła farnego w Śre­
mie.

PIW

Zespół Adwokacki nr 1 
w Śremie

35607ff

Praca © Nauka
Pr»yjmę pracę do domu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35726g.

Pracownika do gospodar

Kupię bony PeKaO na 
samochód. Oferty pisem­
ne Biuro Ogłoszeń, Zie­
lona Góra, Niepodległo­
ści 25, dla 2006-G.
_ _____ ______  1627g
Sprzedam Skodę 1000 MB. 
rocznik 1969 Poznań, Dę-

Przybłąkał się wyżeł. 
Odebrać za wynagrodze­
niem Witkowski, ul. Swię 
ciańska 4, Poznań.

35480g

Miejskie Przedsiębiorstwo TaJcsówkowe w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29, ogłasza: 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze- 
d a ż. i

2 samochodów ciężarowych marki
typ A—03
Cena wywoławcza 18.700,—

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, oraz osoby pry­
watne. . . .

Przetarg odbędzie się dnia 1 sierpnia 1974 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy 
ul. Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłaęenia wyłącznie w kasie MPT przy 
ul. Wilczak 20, wadium w’ wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Samochody oglądać można w dniach od 
30. 7. _  3i. 7. 74 r. na terenie przedsiębiorstwa 
przy ul. Dąbrowskiego 29 w godz. od 10 12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

4993-K1

stwa rolnego przyjmie
Franciszek Serba, Tanl- 
bórz, 63-004 Tulce, pow. 
Środa wlkp. 768p

Przyjmę kobiety do prac 
w ogrodnictwie 1 małym

& Sprzedaż

gospodarstwie warunki

Velorex trzykołowy sprze 
dam. Mostowa 4 m. ».

15978g

bowa 45 m. 9. 35135g
Moskwicz 408 w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań 
— Junikówo, ul. Strzeliń-
ska »r 7. 33172g

bardzo dobre, mieszkanie 
utrzymanie. Poznań — 
Szczepankowo, Glebowa 

_2H. tel. 707-25. 35000g

Sprzedam maszyny stolar 
skle, wyrówniarkę, piłę 
taśmową. Wąsowicz Buk.

1 Boh. Bukowskich. 756 p

Blacharstwo - lakiernic- 
two samochodowe — spe­
cjalność samochody rozbi 
te Fiat 126p, Syrena. Po­
siadam elementy nadwo­
zia do wymiany. Gwaran 
tuję fachową i szybką ob 
sługę. Buk, Dobieżyńska
44, tel. 102.

0 Lokale

1

33926g

7. głębokim żalem zawiadamiamy, 
dnia 14 lipca 1974 r. zginęła śmiercią 
giczną córka, siostra, szwagierka i 
cia lat 52

IRENA ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie .<»ę dnia 

o godz. 14.15 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rod

18

że 
tra- 
cio-

bm.

z i n a 
35646g

W dniu 13 lipca 1974 r. zmarł śmiercią 
tragiczną długoletni pracownik naszego 
przedsiębiorstwa

KRZYSZTOF GRZYBlNSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pra­

cownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
i Rada Zakładowa, Dyrekcja, 

współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Transportowego Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VII. 1974 r. 
o godz. 13.40, na cmentarzu komunalnym
na Junikowie. 5027-K1

Dnia 15 lipca 1974 r. zmarł 
adwokat

KAZIMIERZ BARTZ
członek Zespołu Adwokackiego w Śremie.

W, Zmarłym straciliśmy serdecznego 
Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lipca 

1974 r. o godz. 15 na cmentarzu w Śremie.
Rada Adwokacka 

w Poznaniu.
5040-K1

Dnia 16 lipca 1974 r. zmarł

JAKUB ZĄBKOWSKI ,
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 1’2.30 na cmentarzu junikowskim, 
zawiadamia 

rodzina 
35757g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 lipca 1974 r. zmarł przeżywszy

lat 49, śp.

MARIAN SIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 15 w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina
35694g

Wojewódzki Zakład Do­
skonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, wynajmie po 
koję umeblowane dla 
uczniów swojej szkoły. 
Zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Administracji i In­
westycji WZDZ w Pozna 
niu, ul. Kościuszki 57.

4112-K2
t pokoje z kuchnią (pu­
ste) oddam. Płatne 2 la­
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35308gpr.

9 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. trzy pokoje z ku 
chnią. Mi-eezysław Przy­
bylski. Psary Małe 34, po 
czta Września 62-3WL 

750p
Poznaniu nowa połowa 
domu bliźniaczego 5-poko 
jowa zaraz do objęcia 
800.000 zł. Luboniu dom 
3-pokojowy komfortowo 
wyposażony z lokalem 
459.000,—, Przeźmierowie 
willa wolnostojąca 2500 
ftp ogrodu 350.000,—, Inna 
podobna 350.000.—. Podo- 
lany domek 3-pokojowy 
z parcelą 250.000,— poleca 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 35537g
Sprzedam ziemię o po­
wierzchni 1,8 ha w Ostro 
wie Wlkp. Wiadomość 
Ostrów Wlkp., ul. Nowa
Krępa 75. 753p
Sprzedam willę nową 
komfortową wolną z ogro 
dem. Stanisław Nowiński. 
Rolna 8, 8B-181 Inowro­
cław. 763p
Sprzedam dom w Siera­
kowie przy ul. Nowotki
65. 767p

Zguby
Dnia 15. 7. zgubiono ob­
rączkę ślubną z inicjała­
mi J. F. 1973. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem; Poz­
nań, ul. Pokrzywno 51. 
________ 35598g 
9 lipca Poznań — Winia- 
ry skradziono 4-miesięcz- 
ną suczkę blue terier (po 
dobna do pudelka) Ostrze 
gam przed kupnem. Na­
groda 1000 zl. Wiadomość 
ul. Koronna 5 m. 9, po 
18.__________________ 35621g
Zaginął pudel średni; czar 
ny. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Kościel 
na 9 m. 1. Baranowski.

35270g

J DYŻURY POZNAŃSKICH PLACÓWEK
| W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM
Ni 20 LIPCA 1974 r. — SOBOTA
;,n CZYNNE BĘDĄ W NORMALNYCH GODZINACH PRACY 

NASTĘPUJĄCE PLACÓWKI :
POGOTOWIE SZKLARSKIE — W. U. S. P. „CZYSTOSÓ”

— ul. Kraszewskiego 14 — tel. 437-60

W

NAPRAWY RTV
ZURT - SORiT nr 

SORiT nr 
SORiT nr

Spółdzielni Pracy
zakład nr

„ nr
„ nr

USŁUGI

1
3
8

— ul. Wielka 9
— ul. Dąbrowskiego 97
— ul. Przemysłowa 45

„Teletechnika’
5 — ul. Wroniecka 3
9 —■ ul. Galla 4
19 i 11 — ul. Dzierżyńskiego 164
FOTOGRAFICZNE

tel. 
tel. 
tel.

tel.

586-21
41-12-33
33-06-18

518-25
tel. 466-10 
tel. 33-02-95

Spółdzielni Pracy „Fotos”
zakłady nr 9 5 10, ul. Czerwonej Armii 52/56 , 
USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 
zakłady: nr 52, ul. Czerwonej Armii 25

4, ul. Czerwonej Armii 77

,Dom Usług”

14, 
11, 
27, 
38,

ul. 
Pl­
uł, 
ul.

43, ul.
13, ul.

23, ul.

Dąbrowskiego 102 
Waryńskiego 3 
Dąbrowskiego 25
Głogowska 48
Głogowska 60

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

Grochowska 83/85 — pawilon

Dzierżyńskiego 170
41, Dworzec Główny
44, ul. Os. Piastowskie 60
56, ul. Starołęcka 48

USŁUGI MOTORYZACYJNE
Polinozbyt — stacja przy ul. Tatrzańskiej
MPUS — stacja przy ul.

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

567-17 
554-21 
446-97
431-32
440-03 
624-42
652-48

1/5 tel.
Kazimierza Wielkiego

przy ul. Towarowej 34
przy ul. Grotkowskiej 2

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa’ 
zakłady: nr 18, ul. Dąbrowskiego 437

125, 
126/2, 

102/2, ul.

21 LIPCA

al. Wielkopolska 1/5 
ul. Kordeckiego 46 
Nad Wierzbakiem 5

67-29-14
33-39-33

703-11
706-16

tel. 
tel. 
tel.

tel. 
teł. 
tel. 
tel.

1974 r. — NIEDZIELA

432-11
1
581-91
506-40
67-36-16

450-91
544-12
626-69
506-72

DYŻURY PEŁNIĆ BĘDĄ, jak we WSZYSTKIE NIEDZIELE 
1 ŚWIĘTA — NASTĘPUJĄCE PLACÓWKI :

♦ USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosinetycznej
zakłady: nr 3 — ul. Czerwonej Armii 52/56 tel.515-35

15 — ul. Rooseyelta 20 
Hotel „Merkury” 
— Dworca Głównego

tel. 478-05

USŁUGI FOTOGRAFICZNE
Spółdzielni Pracy „Fotos”
— zakłady nr 9 i 10, ul. Czerw. Armii 52/56 „Dom Usług
NAPRAWY RTV
ZURiT - SORiT nr 2, ul. Cedrowa 8d teł. 32-12-91

SORiT nr 4, ul. Głogowska 113/117 tel. 622-61
SORiT nr 9, ul. Wojska Polskiego 6 tel. 41-18-11

22 LIPCA 1974 r. — PONIEDZIAŁEK 
CZYNNE BĘDĄ PLACÓWKI USŁUGOWE JAK 
W NIEDZIELĘ 21 LIPCA Z WYJĄTKIEM 
WYSZCZEGÓLNIONYCH PLACÓWEK ZURT-u.

poniedziałek czynne będą następujące placówki ZURT-u:
SORiT nr 5, ul. Swoboda 24 tel.

„ 7, ul. Sienkiewicza 20 tel.
w 11, ul. Osiedle Piastowskie 74 tel.

460-94
460-79
732-14
5045-K1

M

tW dniu 16 lipca 1974 r. po długiej cho­
robie zmarła nasza najdroższa brato­
wa, szwagierka i ciocia tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 

dnia 15 lipca 1974 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 63

JÓZEFA HELENA RUDNICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Kassyusza 5 m. 6. 35735g

Dnia 15 lipca 1974 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne poświecenia życie, opa­
trzony Sakramentami św. najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
73

FELIKS KRÓWCZYŃSKI 
powstaniec wielkopolski, ppor. odznaczo­
ny Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie.

Pogrążeni w smutku
żona, córka, syn. synowa 

zięć i wnuki
Leszno, pl. Dr. Metziga 4. 35675g

tDnia 16 lipca 1974 r. po bardzo cięż­
kich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością zasnęła w Bogu nasza 

jedyna, najukochańsza, pełna poświęceń 
mamuchna, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia

MARIA NAROŻNA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 lipca 1974 r. zakończył' swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramenta­

mi św. w 81 roku życia, nasz najdroższy 
i niezapomniany ojciec, teść i dziadek

z domu Geisler.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni
córka, zięciowie, wnukowie 

prawnuczka 'i rodzina
Gwardii Ludowej 65 m. 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

35673g

ZYGMUNT BŁASZCZYK 
emerytowany nauczyciel matematyki 

szkoły średniej w Sosnowcu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm.
o godz. 14, na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuczki i wnuk

Poznań, Sosnowiec, Częstochowa.
3569Ig

WIKTORIA KACZMAREK
z domu Łucka

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 
dnia 18 bm. o godz. 13, na cmentarzu ko­
munalnym Miłostowo.

Strapiony
mąż z rodziną

Poznań, Bartnicza 1 m. 5. 35767g
35767g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 lipca 1974 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­

droższy mąż, ukochany tatuś, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW SKOKALUK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu górczyńskitn.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Łukaszewicza 37c m. 12.

35742g
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Czwartek

Kamila, 
Szymona

Słońce: 3.40—19^»

t TEATRY J

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — Konc. roerywko- 

wv (przedst. zamku,).
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI i AKTORA g. 10 „Bra­

cia”.

K KIMA 1
KDF MUZA — g. 15 „Samuraj i 

kowboje” (fr. 16 1.). g. 17.15, 20 
„Wspaniałe słowo wolność” (radź. 
14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Czło­
wiek, który przestał palić” 
(szwidz. 14 1.).

APOLLO — g. 15 „Syn Godzili!” 
(jap. 11 1.). g. 17.M — seans zamkn., 
g. 20 „Haiti — wyspa przeklęta” 
(USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Nie ma mocnych” (poi. 11 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20 „Kró 
lowe- Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 
„Agnieszka 46” (poi. 16 1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 15.45 „Ziemia farao 

nów” (USA 16 1.), g. 18, 20.15 „Ko­
mandosi” (wł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Znakomity piątek” (ang. 16 
1.).

OLIMPIA, OSIEDLE, PANCFR- 
NIAK i PRZYJAŹŃ — nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Mania wielkości” (wł.-hiszp.- 
(RFN 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Komandosi” (wł. 16 1.).

SCALA — g. 15.45. 18, 20.15 „Kłu­
te” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Hajdu­
cy kapitana Angela” (rum. 14 1.).

WARTA — g, 10, 12, 14 „Jeździec 
>ez głowy” (radź. 11 1.), g. 16 i 18 
..Podróż w XXX-lecie” (poi. 7 1.), 
g. 20 „Taśmy prawdy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
U 14.30 „Kes” (ang. 14 1.). g. 16.45, 
18.45 „Audiencja” (wł. 16 1.).

WILDA — g. u. 18 seanse 
:amkn.. g. 12.30. 15.30, 20.15 „Wy­
jawieniem będzie śmierć” (fr. 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 

19.15 „Eolomea” (NRD 11 1.).
FOTOPLASTIKON — do 16. VIII 

ńeczynny.

K DYŻURY j

SZPITALE: Interna, chirurgia 
igólna, laryngologia, neurologia — 
U. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Ro­
mania (ul. Chełmońskiego 20). wy 
>adki uliczne tel. 999; nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki: tel 
16-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
snaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierzą! 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzter 

ryńskiego 349 Dąbrowskiego 140'142 
"Pogowska 107/109, Główna 53. Mic 
■riewicza 22. Mazowiecka 12, Kór­
nicka 24. Słowiańska, Staroięcka 
18.

Czynna całą dobę: ul. Marcin­
kowskiego 11.

RADIO J
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Po dzwo 
nach cisza” — fragm. 10; 8.35 Byd 
goski konc. rozrywk.; 9.05 „Tra­
wa na trasie” — wspomnienia J. 
Iwaszkiewicza; 9.25 Wakacje z mu 
zyka; 9.50 Muzyka lud. Hiszpanii; 
10.13 Big Band Guentera Golla- 
scha; 10.30 Lato z Radiem; 11.50 
Nie tylko dla kierowców: 12.25 Ko 
szalin na muzycznej antenie: 12.40 
Dom i my; 13 Gra i śpiewa Zes­
pół Ludowy Rozgł. PR w Kosza­
linie; 13 30 Rytmy młodych: 14 
Człowiek i środowisko — gawęda: 
14.05 „Błędowskim traktem” — 
Spotkanie z folklorem; 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 Hiszpańska dys 
koteka; 15.05 Listy z Polski: 15.10 
„Dedykacje muzyczne dzieciom”: 
15.35 Estrada przyjaźni: 16.10 No­
wości muzyczne z Hawany; 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 
„Czterej pancerni” w piosence; 
17 Radiokurier: 17.30 „Przeboje 
30-lecia w nowej •wersji”: 18 Mu­
zyka i Aktualności: 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna: 19.30 Polskie 
zespoły wokalne; 19.45 Rytm, ry­
nek, reklama; 20 „Peret — truba­
dur Ibizy”; 20.20 Z Teatrem I Ar­
mii na szlaku zwycięstwa; 21 Kon 
cert życzeń; 21.50 Śpiewa K„ Cer- 
noch; 22.15 Muzyka lud. Indii; 
22.35 Studio nowości: 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy: 23.10 Dys­
koteka przed północą: 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.05, 15, 16. 19. 22, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 „Piechota po morzu”; 
8.55 Muzyka spod strzechy; 9 F. 
Nowowiejski: III Symfonia: 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Kronika kul 
turalna; 10.15 Świecka muzyka 
włoskiego renesansu: 10.40 Nie ma 
marginesu: 11 „Lekcja współza­
wodnictwa” — fragm. pamiętni­
ka; 11.20 Zespół P. Gonselvesa; 
1135 Radiowa poradnia rodzinna: 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne: 1L50 Od Tatr do Bałtyku: 
13 „Jak być rodzina?” — „Aspira 
cje młodzieży”: 13.20 Edward El- 
gar: 2 pieśni z cyklu: „Obrazki 
morskie op. 37”: 13.35 „Zapisane

Koleje w e budowy w Wielkopolsce

Nowy dworzec towarowy 
Elektryfikacja szlaków

Polskie koleje częściej ganimy niż chwalimy — a to za 
spóźnienia pociągów pasażerskich, za niewygody w daleko­
bieżnych wojażach, za niedostatek wagonów towarowych. 
Kłopotów kolejarzom przysparzają wymagające remontów 
szlaki kolejowe, zbyt mała przepustowość węzłów i niedo­
stateczna ilość nowoczesnych
W transporcie towarów istot 

ne trudności powodują rów­
nież „archaiczne” metody za- i 
wyładunku. Częstokroć jeszcze 
łopaty są jedynymi narzędzia­
mi na bocznicach przeładunko 
wych.
Zapoczątkowana parę lat temu 

energiczna modernizacja szla­
ków PKP i taboru dopiero za­
czyna owocować, a bardzo 
szybko wzrastające ilości ła­
dunków i pasażerów, nie po­
zwalają na wygospodarowanie 
rezerw wagonów.

W poznańskiej DOKP teraz 
właśnie rozpoczyna się wielka 
przebudowa dworca towarowe 
go we Franowie, na peryfe­
riach Poznania. Tutaj koncen­
truje się ruch pociągów towa­
rowych tranzytowych, jadą- 
cych ze Śląska do portów na 
Wybrzeżu, ze wschodu na za­
chód Europy i vice versa. Na 
torach stacji Franowo rozrza-

Nowe bary 
„Rejtan" i „Hetman11
Bar szybkiej obsługi „Kmi­

cic’’ na Ratajach szybko zys­
kał uznanie mieszkańców osie 
dla, z których wielu jest jego 
stałymi bywalcami. Zadecydo­
wała o tym nie tylko piękna 
architektura pawilonu, ale 
przede wszystkim jakość ser­
wowanych w nim potraw, jak 
również sprawna obsługa.

„Kmicic” jest pierwszym 
z 7 budowanych w Poznaniu 
tego typu barów. Ich kon­
strukcje stalowe importujemy 
z Czechosłowacji, reszta to już 
dzieło poznańskich budowla­
nych. Wkrótce nastąpi odbiór 
kolejnego pawilonu, usytuowa 
nego na Raszynie. Będzie on 
nosił nazwę „Rejtan” i zosta­
nie oddany do użytku w dru­
giej połowie sierpnia. Rów­
nież pod koniec sierpnia o- 
tworzy swe podwoje bar „Het 
man”, znajdujący się przy zbie 
gu ulic Marcelińskiej i Gro­
chowskiej. Dalsze zostały zlo­
kalizowane na Dębcu, Zawa­
dach oraz przy ulicy Wilczak 
i Obornickiej.

W sumie naszemu miastu 
przybędzie ponad 900 miejsc 
konsumenckich, gdyż każdy 
bar dysponuje 100 miejscami 
stałymi i 30 — sezonowymi na 
tarasie. Warto do-dać, że głów 
nym inwestorem wszystkich 
pawilonów jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Gastronomicznego, (pa)

INFORMUJEMY
„Społem” PSS zawiadamia, że 

dzisiaj o godz. 17 w „Praktycznej 
Pani” przy ul. Gwardii Ludowej 
20 odbędzie się publiczne losowa­
nie premiowanej dopłaty do udzia 
łów członkowskich za 1973 r.

Zarząd Koła ZBoWiD — Rataje 
i Starołęka zapraszają dzisiaj o 
godz. 17 do Osiedlowego Domu Kul 
tury „Na Skarpie” (Osiedle Pia­
stowskie) na spotkanie z okazji 30- 
lecia.

w pamięci” — „Pierwszy mostek” 
— gawęda; 13.55 „Mini-przegląd 
folklorystyczny” — Hiszpania; 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Czas i 
ludzie: 14.35 P. Czajkowski: Frań 
cesca da Rimini; 15 Radioferie; 
16 Antena nowatorów: 17.25 Aud. 
ekonomiczna; 17.35 Małe utwory 
wielkich kompozytorów; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 „Tematy pozor­
nie nieaktualne” — felieton; 18.05 
Piosenki i melodie estrady: 18.40 
Nauka — praktyce: 19 T. Baird: 
Ekspresje na skrzypce i orkiestrę: 
19.15 Język angielski: 19.30 Muzyka 
rozrywk.; 19.53 „Halka” Stanisła­
wa Moniuszki: 22.35 Muzyka roz­
rywkowa: 23 „Co pisza o muzy­
ce”; 23.20 Jazz na fortepian; 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Daw-

, na muzyka hiszpańska.
WIADOMOŚCI: 3.30. 4,30. 5.30. 

6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.35 „Suita po 1001 nocy” — zespo 
łu Collegium Musicum; 9 „Ogro­
dy” — ode. 1 opow J. Iwaszkie­
wicza: 9.10 Z prywatnej płyto­
teki; 9.30 Nasz rok 74: 9.45 Dys­
koteka nod grusza. 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.45 ..Za­
wsze z tej ziemi” — ode. 5: 12.20 
„Dookoła starego domu” — śpie­
wa Kati Kovacs; 12.25 Za kierów

wagonów.
dzane są wagony pociągów lo 
kalnych. Wybudowane w cza­
sie II wojny światowej urzą­
dzenia stacji, dawno już nie 
odpowiadają rozmiarom obec­
nego ruchu na kolei.

Rozbudowa dworca towaro­
wego planowana jest w kilku 
etapach. Łączny koszt pnzekro 
czy 3 mld zł. Zwiększona zo­
stanie ilość torów postojowych 
i przetokowych. Zmodernizo­
wane będą urządzenia sygna­
lizacyjne, łączności i ustawia­
nia zwrotnic. Górka rozrządo­
wa otrzyma automatyczne ha­
mulce szynowe dla staczają­
cych się wagonów. Po zakoń­
czeniu każdego z etapów roz­
budowy, zwiększy się moc eks 
ploatacyjna Franowa.

Po stronie Rataj powstanie 
we Franowie stacja kontenero 
wa. Z każdym rokiem, ten bar 
dzo praktyczny sposób prze­
wozu ładunków drobnicowych, 
staje się bardziej popularny i 
taki dworzec kontenerowy z 
prawdziwego \zdarzenia, bar­
dzo będzie Poznaniowi potrzeb 
ny. W rejonie Franowa powsta 
nie również bocznica dla prze 
ładunków masowych, (znikną 
tzw. „wolne tory” w centrum 
miasta — koło Mostu Dworco­
wego). Przy nowym dworcu to 
warowym planuje się pobudo­
wanie magazynów i ramp dla 
komunikacji 
(PSK).

Bezpośrednim 

samochodowej

rezultatem
rozbudowy Franowa, będzie 
odciążenie stacji Poznań Głów 
ny od ruchu i obsługi pocią­
gów towarowych i tym samym 
ułatwienie ruchu osobowego. 
Jednakże całkowite skoncen­
trowanie obsługi pociągów to­
warowych we Franowie, to 
jeszcze perspektywa dość od­
legła — przynajmniej dziesię­
ciu lat. Zwiększona przeloto- 
wość węzła poznańskiego przy 
spieszy ruch pociągów towa-

ZNTK
— pracownikom
Zakłady Naprawcze Taboru 

Kolejowego w Poznaniu przy 
gotowały dla swoich pracow­
ników miłą niespodziankę. 
Wielu z nich spędzi bowiem 
wolną sobotę, a następnie nie 
dzielę i poniedziałek na tzw. 
trzydniówce w Skokach.

20 bm. wypełni „Karnawał 
młodości”, w ramach którego 
odbędzie się wiele gier i za­
baw sportowych; m. in. roz­
grywki w siatkówkę, komet- 
kę oraz ringo, a na zakoń­
czenie — wspólne ognisko. 21 
bm. upłynie pod hasłem: „Po 
dobrej pracy — dobra roz­
rywka”. Pracownicy będą u- 
czestniczyć w różnych zaba­
wach festynowych, jak rów­
nież zawodach wędkarskich i 
strzeleckich. Wreszcie 22 bm. 
— najbardziej doniosły dzień, 
wypełnią imprezy związane z 
30-leciem. Pomysł godny na­
śladowania (pa)

nicą; 13 Na gdańskiej antenie;
15.10 Dyskoteka pod grusza; 15.30 
Wroslem w ten Pieńsk — rep.;
15.45 Rozszyfrowujemy piosenki;
16.05 Przepióreczka — gawęda;
16.15 Koncert bez biletu; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Ogrody” — 
ode. 2; 17.15 Kiermasz płyt: 17.40 
Licytacja piękności: 18.10 Piosenki 
z różnych obrotów; 18.30 Piosenki 
dla wszystkich; 18.45 „Na szkle... 
śpiewane”; 19.05 Szczęśliwy Kar­
lem — cz. II; 19.20 Książką tygod­
nia: 19.35 Muz. poczta UKF; 20 W 
kręgu lubuskiej „Kameny”: 20.30 
Przeboje filmowe Marty Eghert;
20.50 Na gitarze gra Nico Rojas; 
21 Interradio — magazyn muzycz­
ny: 21.30 I.ato w Filharmonii — 
Ludwik van Beethoven: Sonata 
c-moll op. 13 „Patetyczna”; 21.50 
Opera tygodnia — K./Szymanow­
ski: „Król Roger”;. 2Ż.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Łucja Prus;
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Diabły”;
22.45 Mikrorecital Michela Sardou: 
23 Lutnia po Bekwarku: 23.05 La­
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wn Elizabeth Cardoso.

WIADOMOŚCI: 5 , 6, 7, 8.30, 12.05, 
15, 17, 19. 22.

Ł TELEWIZJA
PROGRAM I: 8.30 — Matematy­

ka w szkole — Pisemne algoryt­

rowych — szybsza bpdzie rota­
cja wagonów (również dzięki 
unowocześnieniu form za- i 
wyładunku).

Tempa nabiera elektryfika­
cja szlaków kolejowych Wiel­
kopolski. Po liniach do War­
szawy i Wrocławia przyszła 
kolei na szlak do Ostrowa, a 
stamtąd na Śląsk. We wrześ­
niu br. elektrowozy pojada z 
Ostrowa do Jarocina, a w gru­
dniu maja osiągnąć Poznań.
W przyszłym roku 
elektryfikowany szlak 
Wrocławia, a za dwa

ma być 
do Ino- 
lata do

Szczecina i Świnoujścia. Do 
końca tego dziesięciolecia naj 
ważnieisze magistrale kolejo­
we DOKP Poznań będą obsłu­
giwane przez trakcie elektrvcz 
na. Na bocznych liniach jeź­
dzić będą lokomotywy spalino 
we.

Można mieć nadzieję, że kie 
dy za cztery, pięć lat otynko­
wany zostanie gmach Dworca 
Głównego w Poznaniu, to jego 
jasne ściany nie zabrudzą się 
sadzami z parowozów, (tt)

Przed Lipccwym Świętem

Barwne elewacje domów 
— strojniejsze sklepy

Za kilka dni święto lipcowe — jubileusz Polski Ludowej. 
Radosny ten dzień Poznań powita w barwnej, odnowionej 
szacie. Dla osiągnięcia tego celu wykonano w tym roku wie­
le prac porządkowych i upiększających miasto. Efekty 
tych przedsięwzięć widoczne są na ulicach. Większy na 
nich panuje ład, więcej kolorowych akcentów.
Porządkowaniem objęto nie 

tylko tereny zielone, lecz tak­
że sporo uczyniono dla podnie 
sienią wyglądu estetycznego 
domów, placówek 
wych, usługowych, 

handlo- 
kiosków

itip. Szereg budynków otrzy­
mało nowe elewacje. Nigdy 
jeszcze w poprzednim ©•kresie 
nie otynkowano tak wiele sta­
rych domów, jak właśnie w 
minionych kilku miesiącach. 
Prawie na każdej ulicy, jeśli 
nie kilka, to najmniej jeden 
budynek otrzymał nową sza­
tę. ^Najczęściej jednak, odno­
wiono parę obiektów stoją­
cych obok siebie, tym samym 
jaśniejsze stały się ulice np. 
na Starym Mieście. W tej 
dzielnicy z kilkudziesięciu bu­
dynków zniknęły szare, brzyd 
kie tynki. Obecnie wyróżniają 
się one barwnymi elewacjami.

Jeszcze więcej odmalowano 
obiektów na Wildzie. Szczegół 
nie wypiękniały domy przy u- 
licach: Gwardii Ludowej,
Dzierżyńskiego i Dolnej Wil­
dzie. W każdej zresztą dziel­
nicy jednym z tegorocznych 
elementów upiększania mias­
ta, stały się właśnie elewacje. 
Na Grunwaldzie np. ładnie 
prezentuje się teraz wieżowiec 
przy ul. Grochowskiej fnaroż- 
nik ul. Grunwaldzkiej). W ca­
łym mieście odnowiono prze­
szło 360 budynków. W poprze­
dnich latach liczba ta była 
znacznie mniejsza.

Przeprowadzono także ko­
smetykę wielu bram wejścio­
wych w domach. Odmalowano 
ich przeszło 5330. Zarazem

my działań — cz. III; 9 — Pora­
nek Telewizji Najmłodszych; 10.05 
— Matematyka w szkole — Pisem 
ne algorytmy działań cz. IV; 10.35 
— Z serii — „Al Capone i inni” — 
film prod. USA — ode. pt. „Tunel 
grozy”; 16.30 •— Dziennik (kolor); 
16.40 — „Czyj taniec najpiękniej­
szy” — bulg. program folklory­
styczny (kolor): 17 — Teleferie; 
18.10 — „Dwudziestolatka”; 18.30 — 
TEST — TV Słownik Ekonomicz­
ny; 18.45 — „Port Północny” — 
reportaż filmowy (kolor): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— „Dziękujemy” — program roz­
rywkowy scen, i reż. B. Kryspin 
(kolor); 21.15 — Wiadom. sport.; 
21.25 — Z cyklu — Czym żyje 
świat — public.; miedzynar. (ko­
lor); 21.55 — Z serii — „Al Capone 
i inni” — film prod. USA — ode. 
pt. „Tunel grozy”: 22.45 — Dzien­
nik (kelor).

PROGRAM II: 17.25 — Polskie fil 
my animowane Ufblor); 17.40 — 
Czas dawno miniemy — „Akweduk 
ty kontra piramidy”; 18.15 — Za 
kierownica: 18.4K — Wiem wszyst-' 
ko — teleturniej; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor): 20.20 — Ka 
lejdoskop — sportowy; 20.35 — W 
śląskiej oazie” — próg, publicj 
21.05 — Bohaterowie ziemi pierw­
szego kroku (kolor); 21.35 — Para­
da zesnolów artystycznych Wojska 
Polskiego (kolor); 22.20 — 24 godzi­
ny (kolor).

Na zlot w Warszawie

Efekty wspólnej pracy
w- J czestnikiem lipcowego 

zlotu młodzieży pol­
skiej będzie Janusz Pi­

tuła. Reprezentuje on Socja 
listyczny Związek Studentów 
Polskich Akademii Wychowa­
nia Fizycznego. Janusz, do 
niedawna student a obecnie 
asystent Zakładu Gimnastyki, 
jest przewodniczącym Rady 
Uczelnianej. Zawsze lubił pra 
cować społecznie. W czasie 
studiów dał się poznać nie 
tylko jako dobry student, ale 
również jako działacz społecz 
ny. Zajmował się sportem i 
turystyką. Owocna to musiała 

Janusz Pituła

świeżą farbą pokryto klatki 
schodowe. Większy też porzą­
dek panuje na podwórzach. 
Usunięto z nich stare, szpetne 
szopy, a miejsce po nich wy­
korzystano na małe trawniki 
lub klomby. Ład zaprowadzo­
no wokół 700 domów.

Nową oprawę otrzymały też 
s-klepy i placówki usługowe. 
Strojniejsze stały się ich wnę 
trza oraz mury okalające 
okna wystawowe. W sumie 
zmodernizowano 580 placówek 
handlowo-usługowych.

Na Starym Mieście, zwłasz­
cza w jego centrum, odnowio­
no 140 placówek handlowych, 
m. in. przy ul. Paderewskiego, 
Kwiatowej, Długiej, Dzierżyń­
skiego i przy pl. Wielkopol­
skim. Wreszcie też niektóre 
kioski i stragany stały się e- 
lementem zdobiącym miasto. 
Przed wejściem do Parku Kas 
przaka ustawiono np. efektów 
ne stoisko z kwiatami.

Gdzieniegdzie trwa jeszcze 
,>kosmetyka” ulic: kończy się 
malowanie parkanów lub u- 
suwa pozostałości po tynko­
waniu domów. Są to ostatnie 
prace porządkowe przed na­
dejściem 22 bm. Natomiast o- 
becnie trwa dekoracja miasta. 
Na placach'i ulicach pojawia 
się coraz więcej plansz i in­
nych motywów zdobniczych, 
związanych z obchodami 30-le 
cia. Na niektórych ulicach 
m. in. Grunwaldzkiej, Głów­
nej, powiewają białoczerwone 
chorągiewki; zawieszono je 
na słupach oświetleniowych. 
Wiele witryn sklepowych ma 
także już świąteczne akcenty.

Dzięki tym wszystkirp po­
czynaniom 22 Lipca piiasto 
powita w barwnej strojnej o- 
prawie. (a)

/

być działalność, bo otrzymał 
za nią Brązową Odznakę Jan­
ka Krasickiego.

W styczniu tego roku wy­
brano go przewodniczącym 
Rady Uczelnianej. Świeżo u- 
pieczony asystent bardzo so­
bie ceni to wyróżnienie. Z ©- 
żywieniem opowiada o dzia­
łalności członków rady, o 
przedsięwzięciach, które po­
dejmują. Ich marzeniem jest 
rozbudzić wszechstronne zain­
teresowania studenta.

Od momentu, gdy Janusz 
Pituła został przewodniczą-
cym Rady Uczelnianej, pod- 

wśródjej prestiżniósł się
studentów. Najpierw zmuszo­
no do odejścia z rady figuran 
tów, później dobrano kolek­
tyw, który chce i umie praco­
wać. Janusz jest z natury op­
tymistą. Twierdzi, że nie ma 
rzeczy niemożliwych. Przykła­
dem, drewniane baraki przy 
ul. Grunwaldzkiej, służące za 
akademik. Doczekały się za­
dbanych, estetycznych wnętrz. 
Niemała w tym zasługa Rady 
Uczelnianej, która bardzo 
troszczy się o sprawy bytowe 
studentów.

Pasją Janusza Pituły jest 
sport i turystyka. To on był 
inicjatorem spartakiady lekko 
atletycznej i zawodów pływać 
kich dla młodzieży robotni­
czej na Wildzie. Podobne za­
wody zorganizowali dla swo­
ich kolegów, plastyków i mu­
zyków.

W każdej akcji społecznej 
nasz rozmówca brał udział, a 
było ich sporo, bo studenci 
AWF chętnie pracują na rzecz 
nie tylko swojej uczelni, ale 
i m:asta. Wystarczy wspom­
nieć prace przy budowie „Are 
ny” w Poznaniu, w Wielko­
polskim Parku Narodowym. 
Rada Uczelniana AWF działa 
prężnie, ale jej zadaniem jest 
— jak mówi przewodniczący 
— usamodzielnić grupy dzia­
łania, by każdy ze studentów 
był po trosze społecznikiem 
i działaczem a nie tylko bier­
nym wykonawcą czy konsu­
mentem tego, co robią inni.

(bg)

• Przejście pod ul. Warszawska 
— przy Podwalu — szczególnie 
przy schodach, jest od dawna nie 
zamiatane i zaśmiecone — donosi 
czytelniczka.

• Dlaczego od pół roku nigdzie 
nie można kupić uszczelek pod 
iglice do autosyfonu orodukcji wę 
gierskiej? pyta czytelnik.

• Sklep spożywczy MHD przy 
ul. Tarczowej otwarty jest w go­
dzinach 7—16, a w pobliżu nie ma 
żadnego innego sklepu. Gdzie więc 
mieszkańcy Zatorza maja zaopa­
trywać się w artykuły pierwszej 
potrzeby?

• Kierowniczka sklepu przemy­
słowego „Bobo” nr 354, mieszczą­
cego się przy ul. Garbary 54, za 
naszym pośrednictwem prosi kli­
entkę o odebranie paczki, którą 
zostawiła ona w dniu 12. VII br.
• W „Samie” na Os. Piastow­

skim 57 ekspedientki niezbyt 
grzecznie obsługują klientów. Do- 

। tyczy to szczególnie pań. które 
oceniają zwrot czystych butelek. 
Często spotkać się można z nie­
miłym komentarzem: ..co u Pani 
wody nie ma?” Butelki, które sie 
zwraca, naprawdę są myte, a tego 
rodzaju komentarze sa nie na 
miejscu — skarży się klientka.

• Na ul. Urbanowskiej 28 dzieci 
bawią sie na tarasie (dach gara­
żu), który jest pokryty smołą. 
Matki nie mogą potem sobie po­
radzić z czyszczeniem dziecięcych 
rzeczy. Teren ten miał być ogro­
dzony. ale — jak dotychczas — 
nic się nie robi, sygnalizują mat­
ki. '

Jedna z Hęznych, 
efektownych dekora 
cj! w mieście - 
przy ul. Grunwaldz­
kiej (naprzeciw ul. 
Niecałej). Głównym 
jej akcentem - 30- 

lecie.
rot. — /
K. Prz.ychodzki
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